PISMO POLSKIEJ PARTH 


ROBOTNICZEJ 


ROK H 


fakt, że ósma rocznica najczdu na Polską roz 
poczętego w owym dniu, zbiega się z faktem 
zapowiedzi odbudowy gospodarczej Niemiec. 
Ale glucho jest o znakach pamięci dla mę- 


ność walczących, głucho jest o pomocy dla 


czeńskiej Polski, o której mówiło się w lotach. ; 
iwojny. że była natchnieniem narodów o wol-| nych klik rządzących Polską przedwrześnio- 


NA. 244 622 244 (822) 


Zbudujemy pokój świata 


utrwalałląc jednolity front klasy 
robotniczej wszystkich narodów 


Przemówienie tow. Prem. Józefa Cyrankiewicza na wiecu PPR i PPS w Poznaniu 


warstw pasożytniczych, doszli do władzy ro* 
kotnicy, chłopi f inteligencja pracująca. Prze 
kreślojąc błędy: przeszłości, śmiało skfierowu 
ją Polskę na nowe tory rozwoju, opartego-0 
nowq politykę zagraniczną, nie o frazes, że 
nie oddamy ani guzfka, ale o fakt, o przy- 
jaźń, o realne sojusze z sąsiadami, a przede 
wszystkim z bohatetskim Związkiem Radziec 
kim. 

Opieramy swą politykę na wzmocnieniu 
autorytetu Organizacji Narodów Zjednoczo: * 
nych, na odbudowieszglem Odzyskanych f ich 
zagospodarowaniu, na szerokich reformach 


(Dokończenie na str, 2-g$t) 


Polsk! — offary tej agresji. Jakże odbiega dzi 
siejsza rzeczywistość od szlochetnych gal 
zmarwego prezydenta Roosevelta. 

Ubiegiy okres ośmioletni, był okresem głę- 
bokich przemian. Na miejsce zbankmtowa- 


wą, na miejsce przepojonych egoizmem 


AE RECE E EROE PDA RIEDET N eA d 


Z UAS NATURA 


Towarzysze z Polskiej Partii Robotniczej, 
Towarzysze z Polskiej Partii Socjalistycznej, 
obywatele Pozhania, 

W fmieniu Cenfralnych Komitetów oby- 
dwóch naszych parlil pozdrawiom w dniu na 
szego wspólnego zgromadzenie pracowita 
klasę robotniczą Poznania i Wielkopolski. Po 
zdrawiam dzielną f pracowitą ludność tego 
miasta, które w dnioch trudnych i tragicz. 
nych od Biemarcka do Hitlera umiało zawsze 
wykazać, że jest twardym, nie do ugryzienia 
przez niemczyznę miastom oporu przeciw ger 
manizacji. że Jest miastem pracującej I wal- 
czącej Polski, 

Szczególna powaga napełnia mnie fakt, że 
mówie do was w Poznaniu, akurat w przed- 
dzień ósmej rocznicy ostatniego najazdu nie 
mieckiago na Polske, w przeddzień roczticy 
września -1939 r. w którym rozpoczęła się na 
polskiej ziemi największa z wojen, Jakie prze 
tyla ludzkość, najtragiczniejsza z wojen to- 
czoyo z hiilsrowskim najeźdźcą 1 groźba pa“ | 
nowania Niemiec nad całym światem. 

Osiem lat temu odbyła sie na naszej ziemi 
najsiraszniejszą z ktwawych I śmiertelnych 
tragedii naszego narodu. Osiem lat temu w 
dniu 1 wrześ 


się przełaczać 


naprzód żelazo Í ogień nie- 
miścłj, potem działać zaczął mordorczy do- | 
kiqdny system niszczenia naszego narodu. 

To Wszystko pamietacie, Nie ja muszę to 
przypominać, wam Poznaniakom, wam Wiel 
kopolagnom. To wy, przede wszystkim wiecie 
i wiedzą wasze rodziny o tym wszystkim co 
stę tu wówczas dzlało na tej poznańskiej zie 


mi. Sześć milionów polskich istnień — ło ce- 
na krwi, jakże większa od cen innych naro. 
dów, 


do fslniania. 
Nie zatarły się jeszcze u nas ślady znisz 
czeń dokonanych przez niemieckiego oku- 
ponta. Męczeństwo wasze niech będzią groż- 
nym ostrzeżeniem dla tych, którzy dziś gotowi 
są zarzucić zaslona na przeszłość. 

Dzień | września 1939 r. głęboko wryi się 
w pamieć Polak 2. Szczególna wymowę ma 


Walki na 


a przez polską złemię zaczeło | 


cena, którq płaciliśmy za nasze prawo| wyzwolenie klasy robatniczej, Mnie też 
|żadne trudności mie odstrasza, od walki 


FUNFAWTYPONYNYCTEEPLPP ADO POOOPWODEPTYPOWWYDEOPEOFEPUOONUFTFEOPYPPOALOPOOYOFETTOCTEOYYWNEYTWTOEPOFNEDAOCCONN PENAPENA LTTE 


Zwycięstwo lewicy na Węgrzech 


Rządowy blok demokratyczny otrzymał ponad 3 miliony 


głosów 


PRAGA (Obs. wł.) — Z Budapesztu | głosów, Socjal - Demokraci — ok. 
donoszą że wyniki wyborów na Wę-| 782.000 głosów, Narodowe Demokraty- 
grzech wykazują, iż pierwsze miejsce czne Stronnictwo Chłopskie — ok. 
|z zajęła partia komunistyczna. Po przeli- | 435,000 głosów. ' 
A głosów prowizoryczne wyniki są Razem kolaicja rządowa otrzymała 

następujące: komuniści — ok. 1.082. 000 około 3.000.000 głosów, 

Przyjmujemy wezwanie 2 do wyścigu pracy 

b 1 TE: Przyjmuję wezwa 
„ed r R pó nie do współza* 
muje wezwanie wodnictwa tow. 
tow.  Karzeniow= Korzemiomwsłkigj. 
akiej z bratniej Jako tkaczka Sa- 
PPR i staję z nią modziełma pracuję 
do współzawodni- dopiero kiika ty- 
otwa. Wyrabiam ; godni Osiązam 
na 6 krosnach 166 dziś na sześciu 
procent normy krosnach 170 pro- 
|produkcji posta- oast naii ge 
ram Się oSiązcydć g Ż nie mam je- 
wiecej, „A posiadto ; , Szcze wieje doé- 
podejmuj się nieg aa A wiadczenia $ sta- 
ustąpić nikomu co SSR ram się dorównać 

| do jakości” towa- starszym tkacz 


kom. Jestem .członkinia ZWM-u i uwa- 
żam za Sprawe honoru 
młodzieży, by w wyścigu pracy przyj 
krosnach, w wyścigu walki o Polskę Lu- 
dową — mie dać się nikomu prześcienąć. 
Hałina Lipińska 
Tkaczką PZPB m. 1 
(Nowa Tkalnia). 


| Fu i otizczedności surowca. Każdy wątek 
| bedę zużywała do końca. 

Praca na Sszósłtkach i zwiększony za* 
robek już teraz pozwała mi dać ludzkie 
warunki życia mej dwunastoletniej Có- 
reczce. Jestem przekomarą, że Sumienna 
i ofiarua praca całej klasy robotniczej da 
dobrobyt dla wszystkich. Jestem człon 
kinia PPS, matka moia jeszcze za cara- 
tu tułałą się po więzieniach za walke © 


7 0 


Dolar pożera 


za prawdę i sprawiedliwość. ! Dziś jako 

wolna obywatelka praca przy krosnach 

walczę e Polskę sprawiedliwą, bogatą, 
dsk cialis 

O fateko iaia FR* Rybak PARYŻ PAP. Premier Paul Ramadier 

tkaczka PZPB nr, 1| Wyglosii w Limoges przemówienie, w 

(Nowa Tkalnia). którym oświadczył, że rząd nie ma pew- 


ulicach Barcelony 


Nowa fala aresztowań w Mańrycie. Franco rekrutuje lotników faszystowskich 


PARYŻ.: (obsł. wł.) 
pańska donos że kilka dni temu patrol po- 
licji framkistow 


kanów, AiklepfajoY ch alisze antyrządowe w 
centrum Barcelony. Wywiązała . się walka, 
która trwała kilka godzin przy czy” policja 
wezwała posilki, usiłujgc otoczyć calą dzie ini 
cę; Republikanie po ostrej wymianie strząłów, 


Repiblikańska prasa hi| zdołali wycofać się bez strat. 


iej zaskoczył grupę republi-|cja frankistowska aresztowała ostatnio okoła | instytucji , 


strefie okupacyjnej Niemiec hiszpańskie si 
dze frankistowskie powołały do życia szere 
prywatnych”, które PA. z to 


PARYŻ PAP. Z Madrytu donoszą, że poli- 


70 osób z pomiędzy patriotów “Katalonii. | tników 1=waffe co słożby w Patnićcy Ki- 
Wśród ESANI an;ch zna sij anin? p.-) sSrpoitaca, In z 
atz tolrkt Pouz y. Pages reality z uczen; mi i spec; alisiemi niemiec 

P ARYŻ PAP. Biuletyn informacyjny a; «imi ga pracy w hiszpańskich fabrykach zbro 
nych Hiszpanów" -donosi, że w. amerykańskie pjeniowxchw 


opozycja około 2 milionów 


Partie opozycyjne otrzymały dotych- 
czas ok, 2,000.000 głosów, w tym t, zw, 
Demokratyczna Partia Ludowa uzyska: 
ła ok. 805.000 głosów, 

Korespondenci prasy zagranicznej do- 
noszą, że głosowanie odbyło się wszę: 
dzie w całkowitym spokoju, Mieli oni 
całkowicie swobodny wstęp do wszy» 
stkich tokali wyborczych i traktowano 
ich bardzo kurtuazyjnie. 

BUDAPESZT (PAP) — W wieczor- 
nym wydaniu dziennika’ „Fuggetlen 
Magyarorsag* opublikowano następują- 
cy komunikat departamentu prasowego 
ministerstwa spraw wewnętrznych: 
„Zgodnie z wiadomościami, otrzymany” 
mi przez ministerstwo spraw wewnetrz- 
nych wybory w całym kraju odbyły się 
w należytym porządku. Nie doniesion 
o-żadnym incydencie, zakłóca jącym prze 
bieg głosowania, W drobnych zajściach, 
nie posiadających większego znaczenia, 
władze niezwłocznie jngerowały*, 


Podróże Trumana 


NOWY JORK BAB Do miasta Port of Spain 


ną wyspie Trinidad (Antyle) przybył w nie 


mojego į całej | dziele wieczorem samolot prezydenta Truma- 


na. Prezydent udaje się na Konferencję państw 
amerykańskich odbywającą się w Petropolis 
koło Rio de Janeiro, (Brazylia), Prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych towarzysza małżonka 
i córka oraz szereg urzędników Białego Do- 
mu. W poniedziałek rano prezydent Truman 
udał się w da lszą drogę. 


A m mętny 


złoto 


ET 


Francji 


Gorzkie żale premiera Ramadier w obliczy 
katastrofalnej sytuacji 


gospodarczej 


ności, iż będzie w stanie utrzymać racje 
żywnościowe na poziomie 200 gramów 
chleba dziennie, Posiadane zapasy żboża 
wystarczą jedynie na pokrycie połowy za 
potrzebowania Francji. Reszta będzie mu 
siała być importowana. 

LONDYN (Obsł. wł.) Według doniesie 
nia radia paryskiego pow zięto. uchwałę, 
na mocy której zostanie dokonany prze- 
lew złota ze skarbu francuskiego w warta 
ści 12 miliardów franków na Fundusz 
Stabilizacyjny przeznaczony na zakupy 
w obszarze dolarowym. 

w 


ten sposób zapzs złota wynoszący w 


końcu roku 1945 około tysiąca ton zmniej 
szy, się. do-niespęlja 400 tan. 


(Dalczy ciąg ZE str. 1-ej] 
ipałsoznych. Mało który kraj w Europie tyle 
B:B6EI8rBI4) co Polska. dlè także imało który 
fdhudoweje się z ruin i Zhłszczeń z tak %iel 
kim zapałem 1 wiarą w śWóje siły. 

W cżyń tkwi ta zdumiewyjaca żywofńość 
ddrodzońej Polski jeśli nie w dokonanej przez 
viat ffcy, Bfzez klase rObótni6za pfrebiudn 
wła spółegznaj. 

Polśke nie sprzeda swej tuwaranmości gos 
podarćzej za żadną cenę. Niech nikogo nie 
dziwi lo. ż8 Falska twardo kroczy po raz obra 
gaj drodze, bo jest ta jedyna droga, któta pro 
wadzi do podniesienia dobrobytu ludzi pracy 
I do umóaenienia pokoju. Patrzymy w pizysz- 
lóść s €aikówHym spakójśm, bó wzrosła oGtó: 
mnie sila tych ńdrodów, która szezagólnie 
steżko dóżwiadszóne zóstały ostatnia, wojna. 
a kióre dzis wraz że/ Związkiem Radziachim 
stoją | stać peda na straży pókoji światówe” 
70, baffżymy W Pizyszłość śpokójńie, pónie- 
waż chcemy wterzyć i wierzymy, że przyjdzie 


dnofitego frofiłu klasy róbothiczej jest rów- 
nież obecny dziś tutaj łów. Nenfil, przewodni 
czący włoskiej partii sócjalistyczhćj. 

Idzie ku nam nowa fala ataku monopolistycz- 
nego Kapitału, Międzyńarodowy kapitał daży 
do odebrania robótnikowi jego zdobyczy so- 
cjalmych. Znakomity teoretyk Labour Party 
prof. Lasky powiedział przed kilku dniami, że 
fie fa ło wygraliśmy wojnę, abrśmy sie od- 
dawali w ręce kapitalistycznych trustów, | kar 
tel, Dla mas jest dziś widoczne, łe w serai 
Europy odbudowuje sią kapitalizm niemiecki, 
ten sam kapitalizm, który pograżył nasz nà- 
ród i całą Furopę w odmetach wojny, który 
szedł na podbój Związku Radzieckiego, na 
podbój eałega Świala. 

Jakaż siła zdolna będzie powstrzymać tę fa: 
lę ofensywy kagiłalistycznej, jakaż aHa, zdól 
na będzie brónić niezależności qospodarczej i 
politycznej narodów, wolności i pokoju? Od: 
powiedź faszą jest jasna: ta sity tkwią przede 
wszystkim w zórgsnizówanej świadomie kla: 
sie robotniczej wszystkich krajów, klasie ró: 


t 
| botnicżej, waiczącej o postęp świata. Kluczem 


nirzokwienie, że lase, ò klóre Błoczyła sie | do wykorzyslania tych sił w zharmonizowańej 
najtwardsze wojna swima, w Imie których | akcji jast jednolity front, Nie więc dziwnego, 


+ańelv mifiony ludzi, nie mogą być miwe- |że reakcja wszystkich 


BE” * 
sigraea qGospodGresć | wymfana hań: 

gi taga sia dla wszystkich ñaradéw na 

pew > na datówę mela majkorystniejszym | 


usuniecia Wudńości akoneamteanyeh, ogląda 
me sie na pomoc zawnętrzną w naszej prze: 
logg? było zwiątane że smutnym doświad- 
sgśńiem: w nejtregiezniejszych wypadkach 
tostąweliśmy opuszczeni. 

Bietego najpilniejszym nakożem Ghwili jest 
dzić zdwójenie natogo włomego narodowegó 
epiku wykonanie planów produkcyjnych w 
Brzemyśle | rolnictwie, a warunkiem pówodze 
ła w tej pracy jest nasza zwartość wewnątrz 
MA, jest dalsza kómsolidaeju społeczna. 


Wiście, że tak jak dotychczas, rząd nasz bę 
dzia skutecznie paraliżować wszelkie próby 
szkodnictwa politycznego 1 gospodarczego, 
skąd kólwiąk hy one płynęły, czy 2 faszystów 
skiego podziemia, czy z kół reakcyjnych PSL 
Podstawowym elemeńfem siły naszego narodu 
jest zwartość demokracji, podstawowym ele- 
mentem siły obozu demókrach jest zwartość 
klasy, robotniczej. 

Klasa robotnicza uczyła stę solidarności na 
własnej skórze. Klasa tobotnicza wykazała 
iołidarność w walce z reakcją. W walce o, de- 
mowracje w Polsce brał udział i pracujący in 
teligeni i rzemieślnik, przeda wszystkim zaś 
robotnik i chłop, SoHdarność Klasy robotni- 
mae, solidarność PPS I PPR jest najważźniej. 
ým elementem konsolidacji wszystkich twór 
twych sił demokracji polskiej wokół zadania 
wykonania plani trzyletniego, wokół umoc- 
nienla niezawisłości gospodarczej i. niepodle 
głości. Tylko jednolita w działaniu kłasa robo 

stwarza taką siłę, która przyciąga so- 
uszników, która budzi szacunek i skupia wo- 
siebie wszystkie demokratyczne prądy 
| która budzi strach I zatrważa wszystkie si- 
ty podziemia | reakcji, tę wielką prawdę zna» 
my w Polsce nie z książek, ale z życia cież- 
kiego, krwią pisanego doświadczenia, Znamy 
ja też z przeszłości, Rozbicie wawnętrzne kla 
sy robotniczej w Niemczech pokazało, że wła 
dze zdobył Hitler, który pótem zagroził wol- 
1ości całego świata. 


Daistaj musimy jąć mu 
ieczną probę Pe jednol 
tali światowej, 

Jednym z bojowników wielkiej sprawy je- 


A a jakże ko» 
tego frontu w 


krajów tyle wysiłku 
| wkłada, by rozbić klasę robotniczą Nie dèi 
|wnego, Że przywódcy rewolucyjnego socjaliz 
Mu i komuńizmu tyje wysiłku wkładają w bu 
fowę jedności działańia klasy  robotniezej, 


Imperialistyczny kapitalizm tak šamo zaqra- 
żą Tobotnikowi franruskiemu, jak włoskiemu 
tak czeskiemu, jak i polskiemu. W Põlšce je 
dnolity front obrońił masy pracujace przed 
zamachem reakcji l podziemia, Dziś fTednoli 
ty iont — to wariinek produkcyjnego wystł- 
ku móA8 pracujących, które dźwignią na %0- 
bie ciężar odbudowy Połski, a więc ulrwale- 
Wie gospodarczych poństaw niepodległości, 

Zgromadziliście się tutaj na tej manilestacji 
wy wszyscy, jak tun jesteście, z tysiącami wa 
szych własńych codziennych trosk i kłopo-| 
tów równocześnie że świadomością, że oprócz | 
tych własnych prywatnych trosk są sprawy | 
i kłopoty współne całej klasie robotniczej, ca | 
łemu polskiemu narodowi, Nam wszystkim 
wspólna jest dziś troska © ońbudowę  znisż« 
czonega kraju wspólne są niedostatki. To Sa: 
Mo pytanie © pfzyszłości stół przed miliona- 
mi ludzi, wspólna też musi bé walka 
ńby w naszej przyszłości nle powiarzać  blę: 
dów, które prowadziły do tragedii lak boleś: 
nie przez nasź naród przeżywanych. Dziś lu- 
taj, na tym placu wspólna manifestacją dwóch 
partii robotniczych PPS I PPR wykazała, jak 
głęboka jest ia solidarność 0 kłórą oOpierh 
się polska demokracja ludowa. 

Towi premier, zakończył swe przemówienie 
okrzykami = Niech żyje silna PPR! Niech 
żyje silna PPS! Niech żyje jednolity front 
klasy róbotniczej! i fi 


a to |, 


NOWA a metro 
WIELKIEGO KONKURSU 
SZKOLNEGO 
pt.: 
„tu OS“ DZIECIOM SWOICH 
CZYTELNIKÓW 
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Miejsce pracy ..... jo OGYRAZ 
Szkoła i klasa uczącego się 
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EO OERLE E E EEIE OE ETIE EET? 
Kongres brytyjskich 
Związków Zawodowych 
LONDYN (Obst, wł.) Wczoraj rózpo: 
zął sę w Southport 79:ty doroczńy Kor 
gres Brytyjskich Związków Zawodowych. 
Na Kongres przybyło 836 delegatów, re 
prezentujacych 7 i pół miliona robotników 
W rezoluiejł, którą wniosla Rada Na- 
czelna Kongresu Związków Zawodowyct 
a przyjętej jednomiyślnie na pierwszym 
posiedzeniu, udzielono pelnego poparci: 
żądaniom górników, domagających 5ię 
poprawy warunków pracy. 
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Powstańcy greccy pią naprzód 


USA me godzą się na wycofane woisk brytyjskich z Grecii 


BELGRAD (PAP) — Radiostacja de- 
mokratycznej armli greckiej ogłosiła 
komumikat donoószący © licznych epera- 
cjach tej armii w całym kraju, Na Pelo- 
ponezie oddziały powstańców zaatako- 
wały miasto Kinuri, Doszło również do 
staré pomiędzy wojskami rządowymi a 
oddziałami demokratycznymi w okręga 


Faszyści demonstrują w Londynie 


LONDYN PAP, Jak donosi ageńcja Reutera 
w dniu 31 sierpnia policja londyńska rozwią. 
zała wiec brytyjskiej Ligi b. kombatantów, do 
której należy wielu członków brytyjskiej 
unii faszysiowskiej Osvalda Mosiey'4, 

Wiec odbywał się w dzielnicy Eastend. Fa: 
szyści stawiali opór przy różwiązywaniu wie 
cu śpiewali hitlerowski hyftn Horst Wesśel 


KINO „WISŁA” 
Dasżyńskiego Í 


DROG 


W rólach głównych: 


DZIA 


Reżyser: 


Pocz. seansów; 17, 19, 21, 
w niedz, i świeta: 15, 17, 19, 21. 


PREMIERA 
Nowy film szwedzki 


A DO NIEBA 


RUNE LINDSTRÖM EIVOR LANDSTRÖM 


Hesyñy. Silny oddział wojsk demokra- 
tycznych żajął w Doridzie wieś Milia. 

Tracji wojska demokratyczne przer- 
wały komunikacje kolejową pomiędzy 
Alexandropolis i Komotini, W okręgu 
Komolini zajęta została miejscowość 
lanas W pobliżu Konicy silne oddziały 
armii demokratycznej zaatakowały fof- 


Lied i wznosili okrzyki na cześć Mosleya. 
Wywiązały ię bójki 2 policją, przy czym 
jaden z demonstrantów zóstał ranny i odwie 
żiany do szpitala. 

Pelicja rozproszyła demanństraniów. A osób 
zostałą aresztowanych, 2 ossby spośród prze 
chodniów i 1 policjant ndnieśli lekkle obra. 
żenia. i 
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Bilety bezpłatne | passe-partout ważne od czwartku 4 września br. 


macje rządowe, zadając Im ciężkie stra 
ty. s 
Ofensywa armii demokratycznej roz- 
wija się pomyślnie w okolicach Edessy 
LONDYN (PAP) — Agencja Reutera, 
powołując się na informacje z miarodaj 
nych źródeł dyplomatycznych donosi, iż 
Stany Zjednoczone zażądały od Wiel- 
kiej Brytanii, by zrezygnowała na czas 
nieokreślony z zamiaru | wycofanie 
swych oddziałów wojskowych z Grecji. 
MOSKWA (PAP) _ Wczorajsze 
„Prawda“ na marginesie sformowania 
nowego rządu greckiego stwierdza, iż 
cała prasa grecka tak lewicowa, jak i 
prawicowa, wypowiada się przeciwko 
gabinetowi Tsaldarisa. Powolując sięna 
wiądomości z ateńskich kól politycznych 
„Prawda pisze, iż rząd Tsaldarisa be- 
dzie nietrwały, wysuwając jednocześnie 
przypuszczenie, iż w związku z przyjaz 
dem specjalnego wysłannika USA Han: 
dersona, kwestia skladu rządu zostanie 


pońownie rozpatrzona. 

BELGRAD PAP. Z Aten donoszą, iż władze 
w dalszym ciągu stosuja okrutny terror wo- 
bec demokratycznej ludności greckiej, 

W Trkli rozatrzelano R osób, w tym jedne- 
go duchownego, W Sereżle rozslrzelano 5 
osób, a w Kozanach — 10. W Alenach skaza- 
po na śmierć 3 b. członków ELAS, zaś 5 dal- 
szych na dożywotnie więzienie, We wsi Sele 
nici na Peloponezie banda monarcho-łaszy- 
stów zamordowała 37 chłopów. 


PR SESIR PITAR +. 3 PZN 

— Ohciałbym sie, w coś ubrać, — po- 
wiedział melggniarnce, sdy po kapiel 
miat iuż zaszyte szwy: 

— Nie mamy nic. Chyba tylko coś z 
greckiego imundurowania. 

= Cokolwiek, — prosił Quell: — Mö- 
że jakąś kurtkę!.. Jednak, moja prosit- 
bem oddać z powrotem. 

— Kiedy brudna. 

— Wszystko je: '% Bardzo e to pro- 
sze ,— nalegał sta, "czo: 

— Nie mam własciwie prawa tego ro- 
bić, ale przyniosę panu pańska: kurtkę+— 
odpowiedziała pielegniarka i wyszła. 

Wróciła z kurtką. Przyniosła również 
sportową koszule koloru khaki i takież 
modnie. Nie chciał rozpytywać. skąd 
waleła spodnie, — wiedział, że lepiej o 
to mie pytać. 

Quell nałożył spodnie i kurtke. Nama- 


czł papiery w wewnetrznej kieszeni. 


Bzewi otworzyły sie i weszła Helena. 
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— Chodźmy, — powiedziała, 

— Dokąd? 

— Chodźmy. Pokażę ci coś. 

— Musza jść do sztabu, — rzekł po- 
ważnie. 

\— To zajmie niewiele ozasu. Chodź 
ze mua — nalegała. 

Poprowadziła go Po schodach. Wesz- 
fi do małei sali, gdzie stało wszystkiego 
cztery łóżka. Leżeli na nich ranni. 
Patrz! — wskazała Helena na jë 
dńego z rannych. To był Tap. 

— Tap! — wykrzyknął Quel. Pode- 
szli do łóżka i Helena delikatnie obudzi- 
ła Tapa. Przez chwile patrzał na nich 
sennie, Po upływie kiłku sekund poznał 
Quella, uśmiechnął sie szeroko i wycie 
nat ku nieme rece. 

— John. — krzyknął, — Ty, łabuzie! 
By¥iśmy pewni, że jmż nie żyjesz? 
A ty Stoisz przede mną żmuy i cały! 

— Ga tm robisz? — zamytał Quel. 


— Jestem, bracie, ranny w ramie, A- 
le udało mi sie wyntknać z ich rąk. 

Quel podniósł oczy i żobaczył, że He 
lena uśmiecha sie patrząc na Tapa: Nagle 
poczuł się nieswojo, Ten uśmiech nie 
wiadomo dlaczego nie spodobał mu Sie. 

— lak się czujesz teraz? — zapytał 
Quell niedbale, myśląc o czymś zimełnie 
innym. A 

Patrzył uporczywie na Helene, 
Pierwszorzędnie! — odpowiedział 
Tap, — Po prostu wyśmienicie, — wy- 
krzyknął = Czekam tylko na to, aby 
przysłali po mnie „Blennłeima* albo coś 
w tym rodzaju, żeby mnie stąd zabrać, 

— Długo ci przyjdzie na to czekać. 

— Wszak przyrzekh. że mnie zabiora. 
Wtedy będziesz mógł również połecieć 
ze mia, 

— iłupstwo! Nikt nie będzie przysy- 
taé po nas „Bleunheima”. Zwłaszcza te- 
raz. 

— Byłeś już w Sztabie? — indagował 
go Tap. 

— Jeszcze nie... Zaraz tam ide. 

— A co pani o tym wszystkim pawie? 
Zwrócił sie Tap do Heleny; wesoło sie 
uśmiechając. 


Zamiast odpowiedzi  Felena wzięła 
Quella pod rekę. 

— Była pewna, że inż mpo tobie — 
John. 


— Coście w? tu robili we dwójkę be- 
ze mnie? — zażartował Quell. 


— Będziesz zdumiony. gdy ci sowiem 


— odpowiedziat Tap śmiejąc sie w di 
Szy. Melena sn0lowywała milczeń:e. 

Quell spojrzał uważnie na nich. Coś 
im sie nie o | sbało, 

Była zupełnie zrozpaczona. 

— Więc dobrze, że byłaś tutaj — 
rzekł Quel. Miwil to-z aśmecnśm sle 
w głosie brziniala lekka ironia. 

— Naturalnie, A co pami powie, Hele- 
no? > r 

— Tak — odpowiedziała, niczego «ię 
nie doyślajac. — Tap czuł się Źle, kie 
dy go tu przywieźli. 

Quellowi nie spodobało sie, że wciąż 
nazywa, Tapa po imieniu. 

— A reszta kolerów? — zapytał. 

„= Owszem. Gdybyś widział, jak upił 
się Hacky wtym dnin. kiedy ciebie stra 
cono, Nie byłem sam Świadkiem, ale o- 
powiadano mi cüda. Pochłaniał wódks 
nie szklankami, lecz buterkami. 

Zr Czy nie zostawiono przypadkowo 
jakiego _ Giadiatora* na lotnisku? > 

„— Ależ, skąd. Dawnchy mnie tu juž 
me było — odpowiedział Tam. 

„— No dobrze! A teraz pójdeć dowiem 
się, jak można stąd się wybrać. 

— Dokad pójdziesz? -- zapytała He- 
lena. 

— Do sztabu. Uspokój sie — prędko 
wrócę, A 
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A 
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W niedzielę w dodzinach popołudniowych 
odbyła się w „Poznaniu impontjąca manifesta- 
cja jednolltofrontowa. 

Na Placu Wolności zgromadziło się okolo 
60 tysięcy ludzi, członków PPR, PPS. OM TUR 
i ZWM, błórzy przybyli poprzedzani kilkuma- 
stu orkiestrami, Nad olbrzymimi Humami po- 
wiewa na wietrze kilkasel biało-czerwonych i 
czerwonych sztandarów. 

Manilestac ję zadaja pierwszy sekretarz ko- 
iletu wojewódzkiego PPR. poseł Izydorc 
Któr manife 
coraz bardziej jedno- 
lity front abu naszych partii powiedział 
tow. Izydorczyk — jest przykładóm dla prale- 
taristu catego swiata" 

W imieniu socjali 
przemówienie powitalne ws 
ni, który mówi: 


„zacieśniający się 


ch 


P; 


lant 
WORI 


krótkie 
elro Nen- 


glasza 


PIETRO NENNI 
z  glębokim 
pozdrowienie 
włosiej klasy 


PRZEMAWIA 
„PTZ wiam 

przynosząc Wam 

socjalistów, 


w zruszeniem, 
od w? 0 


robołniczej i Su 
dzę — całego narodu włoskiego. W cianu ca 
łej historii czuliśmy się zawsze złączeni du 


chowo z narodem- polskimi, Ode zuliśmy boleś- 
nie tragedię nórodu palskieqgo, która Tozpoczę- 
la się dokładnie osiem lat temu, a Vtórej przy- 
czyną były barbarzyńskie Niemcy. 

Dwa'lata lemu rozpoczal się nowy okres 
w dziejach Włoch, w 20 latach walki z laszyz* 
mem, ostoinie dwa lata 1034—7045 naj- 
cięższe, W wyniku zwycięstwa n t: 
tem niemieckim osi. Nin ny wolnośt 
zwycięstwo 
ustroju gospodarczego: | społve 
kraju i dloletfo zauhodzi obawa; 
nienia Republiki Włóskiej — 
faszyzm. Dlatego toż. socjol 


bobu 


oktip 
Dr 
nie  obłeło 
w naszymi 
mimo. ist- 


naturalnego sojusznik 
munistycznej, soju 
walkach, 


socjaliści włoscy; 


$ledzą od k 


„włoska klusa tobolnicza 
ilku- lat © podziwem reformy 8po- 
eczno - gospadurczcj, jakie zaszły w Polsce. 


Po powrocie z Polsk? wespół z towarzyszem 
Bosso opowiemy włoskim towarzyszom o spe: 
cylicznej polskiej drodze do socjalizmu; drodze 
zgodnej z tradycją t kulturą polska, W (ym 
widzimy podobieństwo socjalizmu włoskiego i 
polskiego. 

Wspólną tinio włoskien 
pozwała wyrazić przekonanie, 
jest sluszna, żę spełnią 
skiego hymnu socjalistycznego: 
szłandarx pewnością zwycięży”, 

P Oka Pietro 
Igrala bym , 


(„polskich sociali- 
te tinia 
słowa wło- 


„Czerwony 


się 


Nenni orkiestra o- 


NA Aa Sziandar” Następu- 


o 


hb 


ap ZY fenia powitalne Wjjeivody Brzeziń* 
skleg: przedsłą1 Aaen Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, WP: OKZZ PPR, SL, SD, SP I. OM 
TUR. Następnie przemawiali sekretarz gene- 


iny CKW PPS, Premier Cyrankiewicz. 

Naatępiuje Uroczysty ak! odsionięcia 
daru Wojewódzkiego Komitetu PPS. 
dokonuje Premier Cyran 
<zlandar semiorowi ruchy 
rënie Wielkopolski, law. 
iu aklu erękcyjnego 
ireści nazłqoującej: 


zian- 
którego 
wręczając 
ocjalistycznego na 
Szukale, Po odczyć 
uchwalona rezolucję 


iewirz, 


"”  REZOLYCJA: 

„Zgromadzeni na maunifestacyjnym wiecu 
jednoltoltantowym z okazji. trzeciej konferen- 
cji wojewówdekiej PPS orsz uroczystościrodsło- 
nięcia sztandaru Wojewódżk o Komitetu PPS 
w Poznaniu, w dniu 31 sier 1947 roku 
złonkowie PPS. I PPR postanawisjd: 


BEYER — PEC TEEREEY E EEA EA EEE E E: 


pine uchwały PPR 


1, wzmocnić i jeszcze bardziej zacieśnić 
współpracę obydwu bratnich organizacji przez 
odbywanie wspólnych zebrań i narad nad roz- 
wiązaniem zagadnień wykonania Trzyletniego 
Planu, wałki ze spekulacją i podniesienia pro: 
dukcji, jako jedynej drogi do poprawy bytu 
klasy robotniczej, 

2. zebrani członkowie PPS i PRR docenia- 
ją rolę i znączenłe jedności klasy robotniczej 
w walce z resztkami zbrodniczej reakcji — po- 
i droqą podsbienia wiedzy marksi- 
iej w swych szeregach osiągnąć jak 
najszybciej takie zbliżenie ideologiczne, aże- 


A g 


bv jedność orqaniczna obydwu partii była mo- 
ziwaą. b 
zebrani zdają sobie sprawę, że rzłonkowie 


dnolity fro 


PPS w Poznaniu 


| 
obu partii PPS i PPR reprezentują najbardziej] , 
postępową i najbardziej ofiamą część narodu 
polskiego. Wzywają swych towarzyszy do u- 
mocnienia w codziennej pracy i walce jedno- 
litego frontu, do cementowania sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego, gdyż na tych podstawach 
zbudujemy Polskę silną, Polske Demokratycz- 
ną i. Ludową. 

< Jednolity front klasy robotniczej — niech 
żyje 


4 


ojysz robotnicza - chłopski — niech żyje! 


Przyjaźń 2 bratnim narodem radzieckim i 
z innymi narodami — niech żyje! 
MA nifestację zakończono odśpiewaniem 


zerwonego Sztandaru”. 


chrząszca 
z Colorado — jest gróźnym wrogiem kartofli. 
Z Ameryki została przywiezi ona do Francji 


Stonka ziemniaczana — inaczej tzw. 


i wkrółce ją opanawala, niszcząc całe pola 
kartofli, Ostatnio zjawiła się w Polsce. — Mi- 
nisterstwo Rolnictwa prowadzi energiczna wal- 
kę z tym szkodnikiem-pasożytem. W tym roku 
wszystkie gniazda stonki zostały wytępione, 
zanim zdołała się rozprzestrzenić. 


A EOKA EZEN EKAINA ANANA TANASINI YARANSA AAAA TANANAN TOANEN ANTATT 


Chroń nas 


Po ostatnich „stkcesach” na forum poli: 
7czwym... 1 sądowym, które w wydatnym sio- 
tw przyczyniły się do „spapularyzowania” 
Ludowej" i jej redaktorów — Augu- 
ńskiego, pogorszyła się moc- 


pI 
„Gazety 
styńskiago LGiełży 
no pozycja 4, pisma dla wszystkich” w oczach 
opinii pnbliczhej. 

Trudno my już dziś 


występować z dawny- 
ymi deklaracjami o „wiecznych war- 
człowiska”, gdy hipotekę jej redak- 
lorńw obciążają takie poeosiepstwa, jak szpie- 
qostwp, osławiono Wansakcje dolarowe, kon- 
ki mordercami i inne podobne. 

Trudno pisać o „prawdzi demokracji! 
utrzymywała bezpośredni Kontakt z 
jecjółmi Andersa, ze wspólnikami Ukraiń- 
Powstańczej (Armii i typami w rodzaju 
Langnera, 

I dlalego może zmieniła nieco „Gazeta Lu- 


mi 


męt 


łośsiach 


Z 


sie 


dówa” swoją tematykę. Porzucono arlykuly 
politycz zarzucono popisy historiozoficzne 
piłsudczyka Lipińskiego, u publicystyka peese- 
lówska zujęfa stę sprowami gospodarczymi, 
Jeżeli jeszcze przypominamy sobie, że i pod- 
ziemie faszystowskie wiele uwagi poświęca 


ostatnio spr 
paganda 
tym. bard 


w 


om qgospodarczym (szepłaną ZA 
gosondarczy i dywersji), 
zmiałą sie stanie gorliwość, 
zela Ludowa” poczęła óświetlać le- 
Ekonomiczna. 


ie chcemy podkreślić, że zastrze- 


z jaką „G 
maty 
Ng 


wsie 


nasze” w stosunku do krytyki" poese- 
liwskiej hynajmnisj nie oznaczają, że wszyst- 
ko w naszej gospodarce jest w 


sy obiektywićój, rzeczowej arytyk! są więc b 
dzo pożądane į} pożyłce ¿ Al e, niestety, choć I 


p. YE ZET YNY TNA 


no 


Rybacy na pełnym Morzu 


dalekomorskie rozpoczeła 


Połowy 


Podczas, gdy 


miejscownści kuracyjne i 
wypozzynkowa na wybrzeżu powoli pustosze- 
jg, w Pucku. na Helu i we Władysławowie 


Fa 
rozpoczął się okres najiniensywniejszych po- 


lowów daąlekomorskich. Poczawszy od poło: 
wy sierppia rybacy bałłycey wyruszają na 
pełne morze L nie bacząc na częste w ok: 


sie jesieńnym i zimowym sztormy, zapusz: 
ją sieci na najliczniejsze w. tym czasie ław 
śledziowe. Obecny sez 


ice 
on zapowiąda się po- 


myslnie, głyż przez lelnie miesiące przyhyło 
nam simych I dobrze wyposażonych moloro- 
worżaglowych statków, zwanych lugrami, dzię 


pan Roman Wojciechowski, jeden z „filarów 
organu Mikołajczyka, usiłuje wmówić snołe- 
czeństwu, że: „Gazeta budowa nie uprawia me- 
gacji, kę pozytywną i życzliwą krytykę” (Nr 
230), jednak praktyka codzienna wykazuje, 
że at inaczej. Absolutna negacja jest zasad- 
niczą postawą pana Wojciechowskiego i jego 
redakcyjnych kolegów. 

Po co sięqać daieko? Weźmy Nr 238 „Gaze- 
ty Ludowej”, w którym redakcja zamieszzą 
streszczenie wywiadu Min. Skarbu i zaopatru- 
je je w następujące „życzliwe uwagi” 


„wykananie planów produkcyjnych w 
pierwszym półroczu rb. nie było petne..." 

Z opublikowanych sprawozdań wynika, że 

z3 wyjątkiem przemysłu papierniczego, skós 


rzatego i niektórych branż przemysłu włó- 
kienniczego, prawie wszystkie galęzie przemy- 
słu polskiego, a wśród nich dpi: węglo- 


wy, cnkrowniczy, energetyczny hutniczy i 
większość branż przemysłu wió ienniczego 
plan pójroczny wykonały z nadwy Czy 


sposób 


oświetlenia tego zagddnieni przez 
Ludowa” można nazwać już choćby 
yczliwą lo obiektywną krytyką? 
W tymże.numerze gazety 
skiego i Gielżyńskiego w artykule pt. „Włók 
niarze lkają” popisuje się pan Wojciechow. 


przed» wszystkim brak nowych 


pana Augustyń- 


maszyn 


i części do już: wspomnianych. Braki się 
stwierdzą, ale brąków nie usuwa”. 

A kilkadziesiąt wiersz aj] tenże- pan 
Wojtiechowski w tymże artykule pisze: ,„Pla- 


lje się przydział obrabiarek oraz gotówki w 
cznej sumie 7,5 iarda ziolych, ale w 1948 
Powstaną że bazy remontowe” 


m 
B] 


EIN 


$I 


ki którym mogą nasi rybacy odbywać dale- 
kie i niebezpieczne rejsy. Poza tym pracę ry: 
baków ułafwia znacznie to, że czuwa nad ni- 
mi państwo i oddaje na ich usługi laboratoria, 
pracownie uczonych i kartografów. Dzięki ľe- 
mu, udający się na połów mogą się posługi- 
wać prostymi, lecz opartymi o najnowsze zdo 
bycze nauki metodami, zapewniającymi po- 
myślne rezultaty połowów. Najobliłsze poło- 
wy śledziowe odbywają się na wodach dość 
odłegłvch od naszych wybrzeży i rybacy nesi 
w cząsie nich bazują przeważnie w portach 
holenderskich i belgijskich. 


Iroski mieszkaniowe pewnej kamienicy 


gMieszkam pizy ul. Włodzimierskiej 48. 
lest to dom, zamieszkały przeważnie przez 
obotników. W domu tym panuje wszechwła- 
dna pani dozotczyni. Lokotorzy dla „Świetego 
spokoju” ulequją jej notulnie. Gdy zażąda 20 
1 za kartke wymienną to wszyscy dla „świę 
ego spokoju” piaca, Gdy zażada 30 — to 
tównież w pokornym milczeniu wreczają 
Tednak ja sio z tym stanam rzeczy pogodzić 
Me moge. tym bordziej, ew Nr 203 „Głosu 

<ini zego” z dnia 25.7 47 r, zostal za- 
nieszecona notatka, by za kariki wymienne 
ate płacić drożej, nf: 2 ziote. 

Podaję tą drogą wiadomość Wydziałowi 
Ayrowizacyjnemu i oczekuję, że zachlonne 
apotyty ob. dozorczyni z domu Nr 48 przy ul. 
Włodzimietskiej potrafi odpowiednio ukrócić 
gdyż nie godzą nne w kieszeń spekulantów, 
fzy szabrowników, ale w kieszenie 
wech lydzł pracy 

To nie naszych lokatorskich klo- 
potów:: Nasz adminisitotor, ob, Brygier S., za- 
mieszkały pizy ul. Żeromskiego 69, wię tylko, 


uczot- 


lantas 
KOMeC 


że ma zbierać komorne. Że w Koryłarzu raz 
kledyś, od „wielkiego dzwonu” pali się 
światlo, pomimo, że schody są strome i ła- 
two kark-skręcić, że w ubikacji wspó!nej jest 
niemożliwie. brudno tymi sprawómmi pan 
adm.inislrator głowy sobie nie zawraca 


CEOE TE E TT EED PEP A N R E, 


Bardzo uprzejmie prosze o poruszenie»w na- 
szym „Głosie Robotniczym” następującej BPE 
wy: 

Mieszkam przy ul, Nowotki Nr-13. Dach ca 
ły jest podziurawiony. Wystarczy mały desz- 
czyk, aby już kapało, a jak większy, to woda 
wprost leje się, tynk odpada. Stropy, sufity, po 
dłogi — gniją. a w górnych mieszkaniach niby 
powódź wiosenna 

Na miły Bóg, czy nie wielki czas, aby Za- 
rząd Nieruchomości obudził się wreszcie z le- 
targu i poważnie zabrał się do roboty? 
Stały czytelnik 


Może więc jakaś instoncja o właściwych 
kompetencjach w tym kierunku, zafnieresula 
się tą sprawą i lokatorom, którzy chcą żyć 
spokojnie i bez kłótni, przywróci wreszcie 
możliwości normalnego żywota 

Maciaszczyk Wiadysłow 


HEEL TY WTŻ W *T* WOTYO TORO ZO RZOP 


bwa razy daje, kto prędko daje 


* 

Od redakcji. sę suk, od siebie, od. bie- 
dy wystarczy blacharz do załatania dziur w da- 
chu iże „dwa razy daje, kto prędko daje”. Ra- 
dziibyśmy ponadto Zarządowi Neruchomości, 
by dokładnie skontrolował, jaki użytek zrobił 
administratorzy 1 dozorcy domów z przydzielo- 
nej im papy 1 smoły, znane nam są bowiem 
wypadki, dozorcy pobrali, ile się tylko 
dało, niezależnie od wielkości uszkodzonego 
dachu. * 


że 


| 


Z Z Z W Z W 


Boże od takich przyjaciół. 


„byczliwa rytyka” „Gazety Ludowej“ a rzeczywistość 
| 


A wiec je dnak myśli się o usunięciu bra 

jw i coś nie coś się w tym kierunku robi. 

„Fabryki narzeka publicysta „Gazety 
Ludowej” — mają produkować wedlug cen- 
tralnie opracowanych wzorów i zarządzeń. Są 
w ten sposób odcięte od rynku — konsumen- 
ta”. 

A przecież wiadomym jest, że Centrala 
Tekstylna, zajmująca się rozprowadzeniem wy 
robów włókienniczych, zwraca szczególną u- 

wagę na potrzeby rynku i głosy. konsumentów 
i nawst zor -ganizówała specjalny aparat, zaj: 
mujący się badaniem rynku, ale cóż to obcho- 
dzi „życzliwego krytyka" pana Wojcie- 
;chowskiego. 

„Państwowy przemysł włókienniczy — pi- 
sze w swym artykule p. ¿Wojciechowski — w 
poważnym stopniu nie wykonał planu w pier- 
wszym półroczu br, aczkolwiek plan był nie 
duży”. 

To jedno zdanie zdradza całego p, Wojcie- 
:'howskiego — jego złośliwość i perfidię, 

Przemysł włókienniczy składa się z '8-miut 
branż, z których 6 plan za pierwsze półrocza 
wykonała z nadwyżką, a tylko 2 — planu nie 
wykonały. Przemysł bawelniany plan wykonał 
w 91 procentach, a przemysł wełniany w 99,6 
procentach, 

A teraz kwestia czy „plan nie był duży”? 

Przemysł włókienniczy wyprodukował w 
ciągu pierwszego półrocza rb. 1135 miliona 
metrów Ikanin hawełnianych (wobec 97 milio- 
nów w pierwsżym półroczu roku ub.), 20,5 mi- 
lionów metrów tkanin tykowych (wobec 11,7 
Aa lonów-matrów w pierwszym półrorzu roku” 

946), 85 miliona metrów tkanin jedwabnych 
kre 28 milionów metrów w roku ubżeg- 
łym), 21 milionów szhik wyrobów dziewiar 
skich (wobec 128 milionów w r.ub.). Czy ta 
tak mało, panie Wojciechowski? Zwłaszcza, 
jeśli wziąć pod uwagę, co robili pewni redak- 
torzy „Gazety Ludowej” i ich krajowi i zagra: 
niczni wielbiciele, abv było mniej, aby pod: 
kopać rozwój polskiego przemysłu? 

Tego rodzaju przykła dów złej woli, perfidii 

żemy we wspomnianym ESRA oraz W cå- 


tej twórczości p. Wojciechowskiego znależć 
o wiele więcej 
» è * 
Naród polski prowadzi riężką walkę o swo- 


ją przyszłość — bój o dobrobył, bój o Plan 
Trzyletni, 

Nikt nigdy nie wątpił, że walka ta wyma 
gać bądzie naprężenia wszystkich sił narodu 
i że w walce tej masy pracujące napotykać 
będą na przeszkody, które mogą wywoływać 
takie czy inne trudności. Obóz demokratyczny 
i jego prasa widzą te trudności i dokładają 
wysiłków, aby do walki z nimi zmobiiizować 
opinię publiczna i ażeby je przezwyciężyć. 

Obóz reakcyjny ti reprezentująca go dziś 
„Gazeta Ludowa” wytyka i wyolbrzymia trua- 
ności oraz wymyśla urojone braki po to, aże- 
by demobilizować masy i odciągnąć je od wal- 
ki o lepszą przyczłość. 

To jest jeden z rnjhardziej swojstych ry- 
sów p. Wojciechowskiego | całej prasy PSL+ 
owskiej: Lem. 

n 


Go usiyszyiy przez radio 


Program na wtorek 2 września 1047 m, 

12,06 Wiad. połudn. 12,10 „Z naszych stron” 
12,25 Aud. dla wsi, 12,35 Koncert solistów. 
13,00 „Z mikrofonem po kraju”. 13,10 Muzyką 
obiadowa. 14,00 (Ł) Kronika i komunikaty. 
14,05 (£Ł) Operowa muzyka baletowa (pł.). 
14,30 Przerwa 15.00 Muzyka taneczna z płyt. 
1520 Aud. słowno-muzyczna dla dzieci, 15,40 
SONATA h-moll Liszta. 16,00 Dziennik. 16,20 
Pieśni K Szymanowskiego. 16,40 „Ze świata 
radia". 17,00 (5) Mozaika muzyczna, 17,35 „Z 
zagadnień Świata pracy”. 1745 Poradnik ję- 
zykowy. 18,00 (Ł) „Wracamy z kolonii” 
18.13 (Ł) Fel. sportowy. 18.18 (£Ł) Chwila mu- 
zyki z płyt 18,21 (©) „Szkolenie pracowni. 
ków spółdzielczych”. 18,30 (Ł) Koncert życz, 
(cz. II) 19.00 Koncert symf. z płyt 19,50 Re- 
cenzja. 20,00 „Przy wieczerzy” 21.00 Dzien- 
niz 41,30 Muzyka. 21,45 Słuchow, pt, „Róża- 
nisc ggranatów'. 22,10 Wiad. sport. 22,15 Aud 
rozrywek. 23,00 Osłatn. wiadomości dziennika, 
23,20 (£Ł) Koncert życzeń (cz. 111) 23.57 (Ł) 
Program lokalny na jutro 
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rysie tu czego? Uciekaj (la schronu, 
30 tu za gorąco da ciebie — powie- 
lział szorstka jeden z żalnierzy. leżący 
przy ciężkim karabinie 
Aezy miał zupełnie czerwene nd tych 
trzech dni bezsennych, od tego wpatry: 
wania się w niebo, od dymu, w którym 
stalo płonące miasto, 

— Zmiataj, zmiataj, bo tu frant, a nie 
przedszkole — dogadał drugi z obsługi | 
karabinu na tym gladkim zupełnie wia- 
dukcie przy Dworcu Gdańskim. 


— H! Go się chłopca czepiacie? — 
mtrącił się wtedy Iraegi: — Cała War- 
szawa to przecie jedn wielki front. W 
siwnicy, czy tu na moście, to wszystko 
jedna. 

Leżeli tak we trzech na skwarze, pod 
iwiędłyni galązkami klanu. Te galązki 
miały ich maskować przed niemieckim 
atnikiem. 

Warszawa stała w dymie, w ogniu, w 
lejach pd niemieckich bomb. Wiaądoma, 
wrześniowa Warszawa, 1939 roku. 

A „mikrus* ami myślał przejmować 
się tym żołnierskim  degadywaniem. 
Brzesunał tylka czapkę w tył głowy, 
włożył rege w kieszenie i patrzył na ka 
rabin jak urzeczony. Gdzieś w górze 
zaczął się szum, zrazu cichy, potem co- 
paz matrętniejszy, jakby brzęczał jakiś 
wielki, opity miodem hąk. DIe n 

== Sä! — powiedział celowniczy į po- 
prawił faśme z nabojami. 


— Padnij! —. przez ramie rzucił 


shłopeu ten pierwszy, co go mazwał mi: 
krusem, i 

Antek spojrzał jeszcze raz w niebo. 
błekicie bez 
niemiec-" 


Brzysłonił ręką oczy. Na 
jednej chmurki szły trójkami 


Olek zgubił scyzoryk, więe podczas 
srzerwy chodził wśród chłopców i pytał: 

r= Może kio znalazł mój scyzoryk? W 
łęernej oprawie z masy, z białymi żyłka- 
mi, jedno ostrae złamane na samym czub- 
eu, a drugie trochę tępe? l 

Koledzy odpowiadali, że nie, a w dodat 
su śmiali się: 

= Taki tam scyzoryk! 
wy! 

Ale scyzoryk podarowała mu mama, i to 
był scyzoryk pamiątkowy, Podczas dru- 
giej przerwy Olek napisał kartkę: 

Zgubiono scyzoryk 


Kup sobie no-s 


kie samoloty, coraz hardziej zwiżały się 
nad wiaduktem. Ghłopiec mprzykląki i 
wpątrzył się teraz w karabin. 

— fTtirrr! — poszła seria zą serią. 

Zachiehatalo, zawyła w  pawietrzu, 
Ziemia stęknęła, a potem huk i gorąca 
fala, jak pchnięcie pięścia w piersi. Pac 
= pac — pac! Padaly gorace odłamki 
A pare metrów pd naszej czwórki i tego 
karabinu plującego hez przerwy kulka- 
mi. 

= Zuch chlopak! — powiedział pier- 
wszy źminierz, gdy samoloty adpiynęty 
w kierunku Marymoniu. — Go, weżmie 
my go do kampanii? Szmatkę jaka przy 
nies, ha mnie ugryeła w ramie... 

Antek <asunął czapkę na lewe oko. 


maszynnwym. Uśmiechnął się od ucha do ucha. 


— Już lece na jednej nodze, Brzy- 


Hinse wam wady, a jak babka co ma na 
fasunek, to się zrobi. 


A więc uczysz się niechęlnie, drogi Hen- 
ryku?.. Twoja matka mówi, że jeszcze nigdy 
nie widziała, abys wesoły i zadowołony szedł 
do szkoły. Jąkże smutny i pusty byłby Twój 
dzień! Po upływie tygodnia już hyś tam znów 
chciał powrócić, przejęty nudą i wstydem, 
zmęczony rozrywkami i samym sobą. Teraz 
wszyscy się uczą, Henryku! Zapamiętaj to so- 
bie! Robotnicy, po ciężkim dnin pracy, uczą 
się w szkołe wieczórami. Kobiety Í dzieci uczą 
się w niedziełę, po tygodniu ciężkiego trudu. 
Zpłnierze, wrącając zmęczeni z musziry, biorą 
się za książki i kajety. Pomyśl o niewidomych 
dziecjach, które, mimo kelectwa, do nauki się 
garną. Pomyśl wreszcie o więźniach, co się 
czytać i pisać uczą. 

Wspomnij rankiem, kibdy idziesz do szko- 
ły, że w tej samej chwili, w tym ramym mie- 
ście, Waydzieści tysiecy takich dzieci, jak ty, 
zabiera się do nauki. Mało tego: wyobraź so- 
bie miliony dzieci ze wszystkich słron ziem- 
skiego globu, klare, w tej samej chwili, dążą 
do szkofy — przez głuche wsie i gwame mia- 
sta, po Rrzegach mórz i jezior, pod nelacym | 
słońcem i w krainach wiecznych mągieł, Jadą 
da szkoły łodziami, jeżeli ich krej przecinają 
kanały, jadą na koniach tąm, gdzie slepy, w 
saniach tam gdzie śnieg. Dolinami, przez lasy 
i poteki, samotnymi ścieżkami górskimi, poje- 
dyńczo lub grupkami, idą dziec z książkami 
w rękach, odziane na lysiąc sposobów, mówiąc 
różnymi językami — do szkół, aby Się uczyć. 
Do szkół Rosji — zasypanych zawieja, do szkół 
Arabii — ocenionych palmami. Miliony, milio- 
kartkę klajstrem i przylepił ją na parka- 
nie szkolnym, tuż przy furtee. Dopiero 
potem zauważył, że na drugiej desce par- 
kanu bieliła się druga, taka sama kartka. 
Przeczytał: 

Znalazłem scyzoryk. Jan Piekarczyk, 
klasa piata, 

Olek aż usta otworzył ze zdumienia, po- 
czem odszukał tego Piekarczyka. A Jen 
Piekarczyk ząpytał: | 

— A jak wyglądał twój seyzoryk? j 

— Czarny, z białymi żyłkami, jedno | 
ostrze złamane na czubku, a drugie tępe. | 

— W porządku — rzekł Piekarczyk i od- 
dał Olkowi jego zgubę. Na drugi dzień 
nauczyciel wychodzi po lekcji ną dziedzi- ` 
niec, a tu z dziesięć kartek biel się na 
parkanie. Między ogłoszeniami o zgubie 
hyłą kartka z zapytaniem: 

Kio ma książkę pod tytułem „Sokole 
Oka”, może mi pożyczy do przeczytania” 

Nauczyciel zamyślił się, a potem klacnął 
w dłonie: 

— Hej. chłopcy! Zbiórka! 


Zebrali cię, stanęli wokoło. Nauczyciel] 
kto nalazi, niech | zapowiedział stanowczo. że nie wolno na- 


pdda Olkowi, klasa czwarta. Posmarował| klejać kartek na narkanie. Zamiast kartek 


glądała się niespokojnie: 

— Å ciehie wów gdzie ponioslo, 9b- 
wiesiu? — zaczęła gderać. — Dziadek 
z Frankiem na dachu, trza ich zluzować 

= Już się robi, na jednej nodze. Tyl- 
ko ma iym wiadukcie chcą szmatkę, wo 
dy į może chleba? — zagadał to gde- 
ranie babcine Antek. 

— À bierz! — zgodziła się habka i 
podreptała do swojej dyżuski. 

Ghlopiec zakręcił się raz — dwa. Por- 
wal wiadro z wodą, przyniesioną wła- 
snoręcznie z drugiej ulicy w czasje na- 
lotu, Złapał czyściutki ręcznik z babci- 
nej komody. Rozejrzał się tylko jeszcze 
za tym chlebem, osobiście także zdo- 
bytym w kolejce, kiedy to bomba rozwa 
lila hotel oficerski na Placu Inwalidów. 
Obladowany jak koń ruszył po kąmie- 
nigch na wiąduki. Najgorzej to bylo z 
tym wiadrem, bo rozłewała się woda. 

Znów słychać było warkot nad mo- 
stem. Przypadłi żolnierzy przy kara- 
bipie, kiedy znów hyli w akcji. *) Szła 


serja za serią w niebo. Odczekał nałot.|- 


cy się uczą 


ny dzieci! Uczą się różnymi sposobami, 

pakże zawsze tych samych rzeczy! Wyobraź 
sobie to mrowisko dzieci wszystkich narodów 
i krajów, wyobraź sobie ten ruch niezmienny. 
I ty także, Henryku, bierzesz w nim udział. Za- 
pamiętaj dobrze: gdyby lylko ruch tem ustał, 
lydzkość powróciłaby do barbarzyńskich czą- 
sów. Ten ruch — ło postęp, nadzieja, chwała 
świata! Odwągi zatym, mały żołnierzu wielkiej 
armii! Książka jest twoją bronią, klasa — two- 
im pułkiem, polem bitew — ziemia cała, zwy” 
cięstwegm — cywilizacja ludzkości. 


Pocieszna historia o tym, jak pan Onufry st rzy 


Waat żołnierzom wody da 


wramierek, 
wpakował chleh pod te uwiędłe gałazki. 
I zkiegi znów na dół z pustym wiadrem. 
Teraz trzeba, skoczyć na strych i na 
dach, na posterunek OPL-u» Kiedy sta- 
nal koło komina z tą swają opaską na 
odartym rękawie, szła znów na Zoli 
m cała eskadra?) niemiecka. Przy 
wari dą komina i patrzył. Na dach padi 
rułon.3) |. | 

— Zapałająca! — pomyślał hłyska- 
wicznie i podpełzł pp stramym dachu. 
Rulon już zaczął pryskać fosiorem. Nie 
hyło ami sekundy do stracenia. Ghio- 
piec padł na wznak i nogą w dziyrawym 
hucie strącji plonący ładunek z dachu na 
chodnik ulicy. Zapiekło boleśnie w sto- 
pie i kolanie. 

— Ugryzła rwie. nie szkodzi, tak jak 
i tamtego w dole — pomyślał nielrasob- 
liwie. Sjadj na dachu i spojrzał w dół. 
Bomba dopalała się na kamieniach tuż 
PY ścieku. — Fige nam zrobisz! Gdyź 
tamień, gryż! 

— Hej, mikrus! krzyknął mu żołnierz 
z dolu. — lak skończysz służbę, przyjdź 
do nas. Swój chłopak jesteś, z żelnier- 
skiej wiary. ' ; 

Antek poczerwieniał z uciechy i z dmu- 
my. 

Antek, wrześniowy nhrofica Warsza- 
wy, według metryki urodzenia: ląt jede- 
nasty, 

Janina Braniewska 

H akcja — działanie, f 

$) eskadra — oddzial lotniczy, składający 
się z pewnej ilości samolotów. 

M ralon — «wój papieru, tektury lub bla- 
chy. 


gac żywopłoi, nbciął piękną fryzure „.pani 


Onufrowej 


mogą napisać swoje ogłoszenia i pytania 
na dużym arkuszu papieru i wywiesić ją 
w korytarzu szkalnym. 

Tak powstała gazetka szkolna. 

Z początku były to same ogłoszenia, po- 
tem przypomnienia p zebraniu kó! samo- 
rządu szkolnego. Ale jednego dnia chłop- 
ey. przeczytali coś, co nie hyło ogłosze 
niem. 

Jesteśmy kolegami 
ty i ja, 
Nie skarż się na mnie! 

Chłopeom ten napis podobał się bardzo: 
Na korytarzu ciągle słyszano, jakby pio- 
senkę: 

= jesteśmy kolegami, ty i ja. 

Jan Piekarczyk w klasie piątej opisał 
krótko przedstawienie, w szkole, chłopcy 
zadecydowali, żeby ten opis umieścić w 
gazetce. Piotrek z szóstej przyniósł arty- 
kuł o piłce nożnej. Co tydzień zmieniano 
arkusz na ścianie w korytarzu, į co tydzień 
chłopcy stali z zadartymi głowami, czyta- 
jąc głośno, ta pacichu. Gazetka wyglądała 
coraz ładniej. Chłopcy układali ją teraz 
razem, siedząc w świetlicy. 

Mania z trzeciej przyniosła odrysowany 
wzór serwetki, i chłopcy zgodzili się. żeby 
taki wzór umieścić w gazetce, niech i 
dziewczęta coś mają dla siebie. Jan Pie- 


karczyk podjął się prowadzić taki osobny 
dział; „Z szerńkiego świata”, Wyciął ilu- 
stracje z prawdziwej, drukowanej gazety 
dla dorosłych, przyklejł i umieścił napisy 
ebjaśniajace, Tu dzieci ze szkoły same bu- 
duia boisko szkolne. tam znów ten chło- 
piec, który gra w kinie w Ameryce, in dom. 


najwyższy ze zbudowanych w Warszawie. 


Tu znów młode lwy z ogrodu zoologiczne- 
Bo, a tuż zaraz budowa mostu z pobliskie- 
go miasteczka, — 

Klasa szósta dostarczyła historyjki w 
obrazach: „Wicek i Wacek”. Wyszedł nu- 
mer o marzu nalskim i na Beże Narodze- 
nie, ubrany gałązkami Świerczyny, Naun- 
ezyciel podsunął myśł, aby umieścić na 
końcu numeru zagadki. Trzeba było po- 
większyć arkusz papieru, a potem doda- 
no jeszcze jedną stronę. Zdjęte numery 
przechowywano w świetlicy. Pewnego ra- 
zu nauczyciel rozłożył wszystkie numery 
na stołach „i ehłopcy porównali pierwszy 
swój numer ż ostatnim i pierwsze swoje 
prace z późniejszymi. Oho, gruba różnica! 
Z ostatniego numeru byli juź dumni, tak 
Się udał. Pan nauczyciel roześmiał się 1 
rzekł: i 

— Fo. wszystko stało się przez stary 
scyzoryk Olka w czarnej oprawie i z bia. 
łymi żyłkami. Pola Gojawiczyńska, 
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towarzysze: Ewa Jedrzejku, Ludwika Bosiń- 
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Prządk 


Jak już donosiliśgmy w przedzołni egip- 
skiej PZPB Nr 5 (Wima) powstaly dwie grupy 
przedek współzowodniczących ze sobą. Kje- 
rowmiozke pipiwszej dziesiątki jest łowy. Gg: 
klhsko, g w skłąd jej drużyny wchodzą naste 
puisse łowsrzyszki: |ózelg Aruglk, Bronisia 
wg Pawlak, Bleksandra Golant, Emilia Ró- 
żańska, Henryka Salamon, Zofia Mierczyńską, 
Michalina Kurczyńska, Kazimiera Gawęońska| 
| Bramwczyk Stanisłgwa. Tow: Gojda kieruje 
grupą. dA kiórej zgłosiły sie towarzyszki i| 


skg, Kutonina Bydryszek, Kazimiera Okońska, | 
Jap Popiński, Słanisigwo Wilczak, Janiną Sli. | 
wko Antonina Napierocz Wśród uczesini: | 
ków wyścigu sa czlonkowie PPR | PPS i bez: 
partyjne. 

Regulamin wyścigu piący przedstawią się 
następująco: pbydwie Arupy zobowiązują sie 
więcić przykładem wydgjnei pracy przez: 
_ H) Przestrzeggnis punkiuglnego wychodze! 
ma | pizychodzenią do pracy, puniktuginego| 
puszczonie w mich i zatrzymania maszyn. 

2) Przeslzegonie czasu puizeznoczonego | 
ng spożycie obiadów w stołówce. 

3%) Dbanie o jaknajmniejszą tość odpa- 
dków. 


4) Segregowonie odpodków przed wyrzu | 


rzeceniem ich do skrzyń. 

5) Nierzucanie odpadków na padłogę. 

6) Nieużywanie przędzy ds wycierania 
rak. 

7) Dbałość m niezniszczenie tytłi i szpuslk 
CUUWWO W WWZ W WOWOWWOT 
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| „Wimy” stają do 


Powszechność 
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8) Podawanie mojstrom błędów w mado: 
przedzie, by” ułotwić pracę prządkom. 

Bici ta ma na celu podniesienie jakości 
j iso pizelukoi szyszyw w donach ego 
wspólzowoądniciwa grupowego zawierane bę 
da umówy o rywabzacji lub zobowiązaniach 


| LeriratoOPzy 

Dnie 4 bw, odbyła sie w kadzi z udziałem 
kierowyika zesaałów lustracyjnych, konferen- 
i cię przewodniczących Obywalelskich Komisji 


Wyścigu pra 
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Na Fundusz 
Odbudowy Warszawy 


Funkcjonarnsze Zw. Zaw. tt: 
Przybył Mieczysław, Ambrozigk Józef, Miars 
Rzyński Józef, Patorowa Zofia, Madyński Fe- 
liks, Palusiak Zygmunt — przekazują na fune 
dusz „Odbudowy Warszawy” 2160.— za- 
robionych podczas pchofniczej pracy przy” kra 
snach na oddzisie tkalni PZPB Nr 3 w dni 
31 sierpnia rb. 


Włókniarzy 


poszczegolwych sobotnie i robotników. 

ła tydzień ogiosymy konkce'ne wywiki o- 
riągnisie przez towarzyszki z Wio 

Doksy przykład przadek znajdzie niewat- 
pówie naśladowców, którzy wie dadzą się 
ubise pierwszym. 


a= 
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i sprawiedliwość podatków 


spoieczni przystępują do pracy 

mowiede były sprawy powszechności i spra-|ślając trudności, jakie natrafiają Urzędy 
wiegdliwości opodatkowania oraz zadanie, ia-| Skarkowe w wpipwagzeniu upowszechnienia 
kie sioi przed czynnikiem społecznym do Wie-| podatków. W walce z niską etyką kupiecką 


j wych z udziatam delegoi Min. Skarbu insp. 


| Podatkowych, naczelników Urzędów  Skarbo- | alizowania w ramach powiaznej akcji Urze- 
dów Skariowych i czygnika społecznego prze 
ciyko wiesyiennym podatąikom. 


| tow. Biąleckiego, dyr. luby SŚkarhowej w Ło 
Komerencje otworzył low. Rusin, nakte- 


dzi tow. Rusie i low. Popiela, na której o- 
| ST ZE E EEE "RAY ZWZ 


Zapisy na U. Ł. przedłużone 


Jak mas informuje -sekrełaniat Uniwarsyte- 
[és Łódzkiedo. zapisy opn uniwersyfet zosłały 
przedłużone do dnia 10 września rb. 

dak dotychczas, największą iiekwencją cie 
szy się Wydział prawno-ekonomiczny, na któ 
iry już złożyło podanie 580 „studentów, a w 
chwili obecnej jest jeszcze 20 wolnych 
miejsc, 


powodzesiem, wydziałem jest medycyna, 
sozporządzająca 250 mielscami na kłórą zło- 
żono 490 podań. Za nią idzie wydział stoma- 
iwłagiczny z 233 kandydatanii. 

Najmniej studentów zapisuje się na farma- 
cję, która zresztą posiada najmniej wolnych 
miejsc. Nie cieszy się leż w tym roku wiek- 
szym zaidteresowaniem humanistyka. 


Drugim z kolei cieszącym się specjalnym 8. 
WE WWO MUMUNUUT NOWO WWTOOWTTATNN 


Wymiana majsziacheśćmiejszych wartości 


- Wrzesień - miesiąc ożywionej współpracy kulturalnej 


między Poiską a Związkiem Radzieckim 


Wrzesień roku 1847 stoi pod znakiem jak- 


2ajszerszej współpracy kulłuralnej między. 
Polska a naszym wschodnim anaid ani d 


cem ZSRR. 


pizyjąte dotychczos ramy i obejmie wszys- 
ikte piemał dziedziny życią gświaltowegę i 
kulturalnego. 

 Bkcję odczyłowa w miastoch i ne wsiach 
powierzane KGZZ, Związkom Samopomocy 
Chłopskiej, TUR-wi i Związkowi Nauczyciel- 
siwa Polskiego. 
W akcji wydowniczej planuje sie szereg 
przekładów literatury eckiej orgs wyda- 
zie spęcjolnego numeru szasopismą „Teqtr”, 
poświęconego sztuce rosyjskiej. 

Teqiry rawodowe oroz zespoły świetlico- 
ws groć beda sziyki outorów tądzieckich W 
leciroch stolicy na alisz wejdą: „Wi i 
gwes” Ostrowskiego. „Stary przyjociel” Mo- 
lugina, oraz Rewizor’ Gogola . W pierwszych 
dniach września przyjedzie na 18 dzi i wy- 
siap! w Warszawie i w innych miastach Rol- 
skt, świołowej słowy zespół piesni | baletu 
Misiejewa. Przewicziany jest również przy- 
lard pelnsgo zespołu jednego z najlepszych 
teatrów radzieckich ( wystep znakomitego 
teatry kukiełkowego Obiazcową. 

W kinach zobaczymy produkcję sowiecką 
peswawizy 68 Mimów acjsiarszych aż po naj 
kowsze. dotychczas u nas nieznone. 69 kin 
ebiardowych wyruszy z nimi w teren. Rów- 


Wymiang ig wyjdzie daleko pozo = 
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mfeż w isrenie czynych będzie 50 wysiaw ob- okupacji. 
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Pere e, ARTYKUŁÓW 4: 
Zbyt mleka i jego przetwór 


W związku z zamieszczonym w numerze 
158 „Głosu Robotniczego” z dn. 12 7. br. arty 
kulem pi: „Konferencja w Społem” „Przyczy- 
my fdrozyzny mleka i masła będą usunięle..”, 
Zarząd Okręgowy w Łodzi Państw. Nieruch. 
Ziemskich, przesyła nam wyjaśnienie oświella 
jace okoliczności zbytu mleka i jego przelwo- 
rów. : 


Borawa zbylu produkcji mlecznej w mająt- 
kach państwowych unormowana jest general- 
nie dla całega Okrigu Łódzkiego w ten spo. 
sób, że wszelka nadwyźka mleka po zaspoko- 
jeniu służby folwarcznej (depulaty) oraz pozo 
sławiena niezbędnej ilości na paszę dla in- 
wentarzy — odsławiona winną być do najbliż 
szej spółdzielni mleczarskiej. Nadwyżki mleka 
z większości mająlków są odstawiane da mile- 
szęrń, co Okręgowy Zarząd wykazać móże do 
wodami rachunkowymi, Mość mleka dostar- 
czanego mleczarniom z miesiące na miesiąc 
wzrasta, 

Sa natomiast majatki, które mają niewiel. 
ka ilość mleka do zbytu, a ze względu na sto 
sunkąwo znaczną adległość do mleczarni — 
adstawa łaj tiaści hyłaby dla PNZ niekorzysi: 
na (nieprodyktvwne zużycie pracy kanil 1 dla 


==" 


jazdowych, obiazujących 
słowiańskich. 

Radio transmitować będzie audycje litera 
ckie, muzyczne į słuchowiska do Zwiqzku Ra 
dzieckieqq. Komisja zaś muzyczńa zajmie siej wyjadą ną wygieczki do Związku Rodzieskie 
programęeg Fegliygiu muzyki sioviońskiej. go, kióry skolej przyśle nam swólch uczo- 

12 paździemikę rozpocznie się {sid mo-l nych, fnieiektuglisiów t sportowców, 


pracy 


tocyklowy na szluku Lenino—Szczerin. Na 

Uascosh walk, gdzie bił się wespół z rądzie 

ckim żainie: polski odbędą się marsze. 
Artyści, pedagodzy, rolnicy, dziennikarzę 


odbudowę NE | 


Uznanie trudów i 


Uroczystość w firmie d, Buhle 


W sobotę dnia 30 ub. m olbyła się. w daw Odzaaczeniami państwowymi: udekorawani 
nej fabryce Buklego uroczystość wręczenia | Zostali tow. Kiedrzyński, róobolnik z wykoń- 
Biopzowych Krzyżów Zasłygi robolnikom tych | Szalni lat 63 ea 20 jat mepirerwąnsj pracy w 
Zakładów, Po królkich przemówieniach Ayt rekladach, taw, Andrzejewski Antoni, kantro 
bryki łow.. Śierapuńskiego, przedstawiecieli ar tkalmi, mający za sobą 49 lat pracy zawo- 
bratnich partii robotniczych low. low.  Rejn= dowej, który jeden z pierwszych przystąpił 
PRCZ ki > EAEE ć č siei i jói do pracy po uzyskaniu niepodległości, praz 
czyńs iego | Stolarka oraz przedsta i EU] ub. Wińcek Wojciech, maszynisia przy kurbo- 
Zwięzków Zawodowych lew. Przybyła, przed: generalna za 40 lał prary w Zakładach. 
sławicjel CZPWŁ taw, dyr, Romanowski w Na zakończenie podniosłej uroczystosci wy 
imieniu Prezydenta Rzplilej dekanai dekara. | sapii chór rahotnczy (,my d: Buhłe pod dyr. 
cji, oh. Grahowskego, Dz 
e Ká TEO- ree 17 : 
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Okregowy Sąd Kamy rorpatrywał sprawę 
Altónsa Ponta, valksdeuf(scha, majstra murare 
skiego w jednej z fabryk lódzkich w czasie 


Ponto pracowali z jednym że świadków, ob 
Jankowskim Kiedy Jankowski zaczął choro- 
wać, Ponto wezwał qo do powrotu do pracy 
i groził bronią, Jankowski, ablożnie chory, u- 
ciekl i avzal się ukrywąć. Wtedy oskarżony 
nachodzi jego rodzinę, sprowadza źandarmie: 
rig i chte zmusić do wydania miejsca pobytu 
Jankowskiego, Wreszcie Jankowski, chcąc u: 
niknąć piześledowania swej rodziny, zgłaszą 
się sam do Arheltsamin | lam na podstawie 
meldunku, złożonego przez Ponlo, zosije are- 
szłowany i wywieziony do Oświęrimia, Prze» 
hywał tam prawie przez 2 lata i szęsęśliwie 
wrócił, 

Inni świadkowie również zeznawali ohcią* 
żająco — stwierdzili, że Pónta był wielkim 
wrogiem Polaków, niejednnkrotnie hil | wy- 
myślał. Poza tym brał udział w akrji wysjed- 
leńczej, czym sam się chwalił. 

Prokurator Kubik domagał się najwyższego 
wymiaru kary: „Nie mą miejsca w sprawia 
Ponto na pobłążanie — nie uczynił on nic, co 
magloby złagodzić wyrok”, 

Ponto zostal skazany na 16 łat więzienia. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Łiuszczew* 
ski, broniłarz urzędu adw. flcewiczawa, 

EB 

Sąd Apelacyjny pod przewodnictwem so 
dziego Skąwińskiego w składzie Wzyvasoho- 
wym — sędziowie Babiński j Jamiński, roz- 
patrywal szereg inieresujących spraw, przeka- 
zanych w drugiej inslancji przez Sąd Okręgo- 
wy. Oskarżał prokurator Kuhik. 

Hipolit Czeremcha zabił dla uzyskania ma- 
iqtku matkę, ojca i siosirę we wsi poń Bia- 
łymstokiem jeszcze w 1944 roku we wrześniiu. 
Dla zamaskawania przestępstwa sam zranił się 
nożcn, Jednakże słrobiazgowe śledztwo w tej 
sprawie | ściełe współdziałanie milicji, sędzie: 
go śledczego | prokuratora — w tym jeszcze 
tudnvm okresie — dało niespodziewane wy- 
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tego w tych nielicznych wypadkach odbywa- 
ly się sprzedąże poza mleczarnia, jednak w 
granicach cen dopuszczalnych 

Odrębnego wyjaśnienia wymaga kalkula- 
cja kosztów własnych 1 litra mieka. Przyjmu- 
jac pod uwagę elementy wpływające na pro- 
dukcję mleka (ceny czynników branych do 
kalkulacji) określony w przybliżeniu koszt 
własny | | mlaka wynosi ca 27 zł Tymcza- 
sem przeciętną cena | 1. mleka w dostawie 
spółdzielmiom mleczarskim wynosi pd 20—22 
2. w zależności oczywiście od proceniu Husz- 
CZU, £ 

Z zestawienia powyższego. wynika, że ma- 
jatki państwowe oddają mleko po cenie poni- 
żej koswelów własnych. W ten spasóh w ogól- 
nym układzie gospodarczym majątku, produk- 
cja mleka przy dosiawie do mleczarń jest nie 
opłacalna, Najpowaźniejszym czynnikiem pos 
drażającym koszty własne 1 litra mleka jest 
bezsprzecznie wysoka cena pas  tregciwych. 
Blalego też w dążeniu do osiągniera obniże- 
nia kasziów wlasnych poniżej cen olrzymy- 
wanych ža mleka od mleczarń wżąłędnie da 
poziomu tych cen — należy osiągnąć obniżkę 
ceu DASZ 
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Dyszący nienawiścią vol 


na odcinku podatkowym, tow, Rusin stwier- 
dał celowość powałania Obywatelskich Komi 
sji Podatkowych i Lustratorów spoleeznych. 

Naczelnym zadaniem czynnika społecznego 
na pdeiakii współpracy z Urzeędami Skarbkowy= 
mi jest ukrócenie nadniiaru zysków, osiąga» 
nych przez pewne warstwy społeczne, mię- 
dzy innymi przez uchylanie się od obowiazku 
płacenia podatków. Ten nadmiar żysków raz. 
pętał u nas w ubiegłych miesiącach msgię 
zwyżki een. Przed każdym lustrałorem SRO- 
łecznym 4 Obywałtelskimi Komisjami Podat: 
kowymi sioi szczylne społeczne zadąnie wy- 
brycja nieuczciwych podatników i podniesie- 
nia w ten sposóh poziomu żyriowegn klasy 
Pracujdtej Na zakończenie şwego przemó- 
wienia tow. Rusin nakresli} szczegółowy plan 
fziałąlności Ohyw. Kom. podatkowych i iu- 
strątorów społecząych, 

O cąłoksztąłcie pracy arganizacyjnej i de 
zyderałach zespołów lustracyjnych mówił z 
kolei Okręgowy Lustrątor Społeczny tow. Ba- 
TANnowski, 

Z kolej ną whninsek insp. ław. Bieleckiego 
naczelnicy Urzędów Skarhowych, kierownicy 
zespołów |ustratorskich f przewądniczacy D- 
bywatelskich Komisji Podatknwych zlożyli 
sprawnzdanią 2 dotychczasowej swej dzialal- 
ności ną polu upowszechnienia okowiazku po- 
datkOWegO, 

Łustratorzy społeczni i Obywgłelgkie Ko- 
misje Podatkowe przysiepuja już da wykony- 
wania swych Czynności, Dz, 


Ogłoszenie 


Siosownie do art: 2 pki TI lit; I Dekretu z 
dnia 17. 10. 1946 r: (Ra. U. R: F: Nr 59/46, 
poz. 924) Sąd Okręgowy w PŁodzi--Vli Wy: 
dział Karny ogłasza, że w lut Sądzie węzczę- 
te zastało ppsiępowanie p-kn Fronisławie Mä- 
kowskie — ur, dnia 18. 4. 1883 r, w Łodzi — 
e: Aptoniegn i Karnlniy estatnio zam. we wsi 
Lubień gm. Osjo Lubuskie sbecnie uUkrywa- 
iqcej sie przej wymiarem sprawiedliwości, 
oskarżonej o to, w ręku 1841 w Pabianicaeh 
będąc obhywałtelką polska żałasiła swą przyna 
lsżność do narodowości niemieckiej, 


Czyn ten stąnowi przestępetwą z ark I $ 1 
Dekrelu z dnia 28. 6, 1946 r. o odpowiedzigl. 
ności karnej za ndstępstwo od narodowości w 


czasie wojny 1939—1945 r, (Dz, U, R, P; Nr 41 
poz. 237, oraz Nr 53, poz. 300, 


ksdeutsch 


posiedzi 15 lat 


niki ( Czeremcha został 
potrójnego morderstwa: 

Sąd Okręgowy skazął go na karę śmierci. 
Ea) Apelacyjny wyrok ten zatwierdził i na 
mocy amnestii złagodził na długoletnie wiezie- 
nie, 


ujęty jako sprawea 
ć 


x 

Samsel) Władysław zamordewgł żonę, którą 
wyprowadził do lasu. Na trof przestępstwa 
wpadły dzieci, które spostrzegły, że ojciec w 
worku przyniósł do domu skrwawione suknie 
matki. 

Samsa! został skazany na karę śmierri, Sąd 
Apelacyjny wyrok len równieź zatwierdził i 
zlagodził na mocy amnestii na więzienie. 

- $ 

Wreszcie odbyla się w Sądzie Apelaryjnym 
sprawa Maril Minkner, akuszerki, która za do: 
konanie niedozwolonego zabiegu 4 spowodo: 
wafiie śmierci pącjenłki została skazana przez 
Sąd Okręgowy na 5 ląl więzienia i pozbawie- 
nie prawa praktyki na lat 10, O sprawie tej pi- 
saliśmy w swoim czasie. 

Ohernie Sąd Apelacyjny ponownie razpa- 
trzył tę sprawę | powołał bległego ginekalaga, 
dra Mirskiego. Wydał an apinię, że Maria 
Minkner nie ponosi żadnej odpowiedziałności 
za śmierć pacjentki. Poza tym wywiady prze- 
prowadzone przez funkcjonariuszy M.O. wy: 
kazały, że Maria Minkner cieszyła się opinią 
uczyiwej akuszerki. 

Wobec tego Sąd Apelacyjny wyrok Sadu 
Okręgowega uchylił | Marię Minkner uniewin: 
nił. 
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w „BŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najnapularniejszym dzienniku w województwie 
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Czy do Nówego Roku wykonamy plan? — 
My do Nowego Roku wszystkie fabryki łódz- 
kie zapędzimy w kozi róg.— twierdzi z prze- 
konaniem kierownik tkalni, tow. Pawelec, 

Czy fabryki łódzkie tak łatwo ulegną, w: to 
mocno wątpię, ale, że Nowa Tkalnia nie daje 
pustych obietnic — to widać od pierwszego 
wejrzenia, Ogłądam ogromną halę, ngłna mart- 
wych maszyn. Nie, już nie są martwe; to w 
tym, to w drugim końcu sali słychać stuk 
młotka, to na tym, to na owym krośnie już 
bieleją osnowy, mechanicy naprawiają krosna, 
majstrowie już je wypróbowują, 

Krosna czekają na ludzi, lecz ci ludzie znaj- 
dą się. Tkacze i tkaczki zaludnią nie zadługo 
tę pustą dziś jeszcze salę, W miesiącu* sierp- 
niu 640 szósiek szło na dwie zmiany. Od 1-go 
września będzie ich 1500. Tkacze i tkaczki 
chętnie przechodzą na szóstki; rozumieją, że 
każda para rąk wykwalifikowanych — to bez- 
ceńny skarb dla Polski Ludowej, rozumieją, że 
każda dobra tkaczka i tkacz musi uruchomić 
jak największą liczbę krosien. Rozumieją też, 
że korzyść z tego będzie nie tylko w przyszło- 
ści dla całego narodu, ale już w tej chwili, dla 
każdego zosobna, bo zarobki tkacza na szóst- 
kach są znacznie większe, 

Tow. Wierszeniowa, członkini PPR/ za nic 
w świecie nie wróciłaby na cztery krosna. 

— Miałam — opowiada ona —-dwa ciężkie 
krosna (7-calmyye i dwa 42-calowe. Na szóst- 
kach mam trochę więcej chodzenia, ale za to 
lekko je tylko odepchnę i juź idzie. Dla mnie 
robota na czwórkach, czy na szóstkach — to 
właściwie ło samo. Zarobek za to daleko nie 
teh. sam. 

— Przez pierwsze dwa tygodnie pracy na 
szóstkach zarobiłam 6.400 złotych. 

Tow, Wiorszeniowa „wzięła na ambit", 

— Ja mam zostać w tyle? — woła zapal- 
rwie — tego nie będziel 

Arabicja słuszna i bardzo praktyczna. Ze te 
sześć tydodni pracv na szóstkach kupiła już 
sobie kape na łóżka za 3 tysiące zł, córce swej 
kupiła mundurek harcerski za 1.800 zł, 2: ty- 
sjące zapłaciła za jej wyjazd nad morze, a je- 
szcze parę sat złotych włożyłam jej do kieszeni 
i pac na drogę. Z wyżywienia nie tylko 
nir sobie nie ujęlam, ale na odwrót — jeszcze 
kupię sobie kawałek masła i kiełbasy więcej. 
Czyż modalabym sobie na to wszystko pozwo- 
lié pracuiąr na czwórkach? 

Tow. Rybakowa jest członkinią PPS jeszcze 
sprzed wojny. Tkaczką jest od 24 lat, Wyrabia 
1a szóstkach 166 procent. 

— Za Niemca wyrabiałam 10 tysięcy wat- 
ków dziennie, ale teraz byłoby mi wstyd. Te- 
taz robimy przecież dla odbudowy Polski Lu- 
dowej. robimy dia: siebie, 


A że pracuję teraz oczywiście nie dla 
Niemca i nie dla fabrykanta, łatwa się.o tym 
przekonać. Odkąd przeszłam na „szóstki”, wy- 
dałam na remont mieszkania 8 tysięcy złotych, 
ch wypłat będę miała na wymalowanie 
nięszkónia: 

— A najważniejsze — mówi troskliwa mat- 
ta — to, żeby się lepiej odżywić — moja CÓT- 
ka mà słabe płuca. Pozwalam sobie teraz ku- 
pować osołkę masła i mendel jajek i koquta 
za dwieście złotych -- wiadomo, zarabia się le- 
aiet 

Tow. Gołygowska — młoda niewiasta, lecz 
doświadczona tkaczka, od razu po wprowadze- 
niu szóstek zabłysła jako as nielada. Od ra- 
zu przy pierwszym obliczeniu okazało się, że 
wyrobiła 170 procent normy. Od tego cząsu 
nie daje się żepchnąć na drugi plan. Tak ka- 
że jej honot tkaczki. Tak każe jej również do- 
brza zrozumiana własna korzyść. I ona jest 
wdówą i matką. Zarobek w ciąqu ostatnich 
Jwóch miesiecy pozwolił jej dziecko ubrać do 
(Komunii: wydała na to 15 tysięcy ztotych. Ma 
wbrawdzie jeszcze 2 tysięce zł długu, ale prze- 
sież zarobek obecny pozwoli jej to wkrótce 
spłacić. Z zarobku tego żywi, ubiera i kształci 
> córeczki. Starsza jest w czwartej klasie gim- 
nazjalnej. Niełatwo jest kobiecie utrzymać 
dwoje dzieci, od czasu jednak gdy przeszła 
1ą szóstki — zwiększył się zarobek i lepiej da- 
je sobie radę. 

Również łow. Seweryniak jest rekordzistką 
pd pierwszej chwili wprowadzenia „szóstek” 
Osiąga ona 166,5 procent normy. Od 36 lat 
pracuje na krosnach, jest członkinią PPS i jest 


matką. W sumiennej pracy na krosnach wszy- 


«iko pięknie sie łaczy. I obowiązek świado- 


t 


Krosna czekają na 


tkaczy 


mej proletariuszki | honor dobrej tkaczki i do- 
bry zarobek. 
Choć nie mają jeszcze obowiązków rodzin- 
nych pięknie spisuje się na szóstkach grupa 
młodzieży. 
Halina Lipińska od pierwszej chwili prżej- 


Steiania Kwiecńska 


Cecylia Bryk 
OWOLYWNACYCOO PLON ŁOOOOW AC OTNWWCOOOFOPOWEY OFYOCPOOWOO POWODA OOENGY NY POPEODOOCYNAH 


Ale są również I tacy — 


coo krosnach sami pam 


Nowa tkalnia ma zak 


ścia ua większą obsługę maszyn, okazała się 
przyszłą „qwiazdą” tkacką. Od razu osiągnę 
ła powyżej 130 procent normy. Bardzo szyb- 
ko słała się groźną rywalką najlepszych tka- 
czek, Dziś osiąga powyżej 170 procent normy. 
W skupieniu, ale z uśmiechem chodzi dokoła 
swych krosien. Doskonale nad nimi zapano* 
wala pomimo, że dopiero od kilku tygodni 
pracuje jako tkaczka samodzielna (do niedaw* 
na robiła tylkn 6 godzin jako niepełnoletnia] 
Przy ostatniej wypłacie dostała 6.300 złotych, 
przecięlnie ma 14.000, zł miesiecznie, Mio- 
ńziutłka rekordzistką broni przy krosnach ho- 
noru ZWM. Dobrze jej się też przydaje ład- 
ny zarobek. 
` Stefania Kwiecińska jest członkiną OM TU- 
R-u. Wyrabia 152 procent normy. Nie traci ani 
chwili daremnie. Obiad je po zmianie. Rozu- 
mie, że tak każe*jej obówiązsk świadomej 
młodej socjalist: 
Ob, Cecylia Bryk nie należy do żadnej ot 


Bronisława Gołygewska 


Józefa Seweryniak 
HOWÓWAŁKAYNOWOHAEPESFOLOOOOOET ONO P OPPA PUNE EPEE 


gta 


əl i ambicję 

qanizacji, ale jest świadomą robołnicą i dobrą 
Polką. Wyrabia 156 pracent normy na szóst+ 
kach. 

Również ob. Teresa Nowukowska jest mło- 
docianą robołnicą bezpartyjna, ale swą su- 
mienną pracą przy krosnach daje przykład nie- 
jednemu partyjniakowi, Osiąga ona,ponad 147 
pfocent normy produkcji, f. 

Tak to PPR-ówki, PPS-ówki;, / ZWM-ówid, 
OM TUR-ówki bezpartyjne budują Polskę 
Ludową, realizują Trzylatni Plan. Rekordzist- 
ki pracy za naszym pośrednictwem apelują do 
działów przygotowawczych, by pamiętali o 
tym, że każde ich niedopatrzenie tub niedbal- 
stwo bardzo im utrudnia pracę, że wykonanie 
planu na Ktosnach zależy również od prządek; 
My zaś ze swej stro- 

kierowniczych wladz 

by pamiętały o 

zasługują na to, by 
Hi W. 


ŻA 


zek, tajqerów 
jeszcze do 


pizewi 
ny apelujemy 
przemysłu wł 
tym, że mat! 
pamiętać ö 


Teresa Nowakowska 


Szukamy nafty we wsi Zagłoba 


Państwowy Instytut Gevlogiczny w Kra- 
kowie rozpoczął w ubiegłym roku poszukiwa- 
nia ropy naftowej, rud metal, soli I węgła. 


Łączenie rdzenia 


Niemal w całym województwie przeprowa- 
dżono cały szeteg próbnych geologicznych 
wierceń ziemi w poszukiwaniu bogactw mine- 
ralnych. W wielu wypadkach, jak na przy- 
kład w Jaśle, w powiecie Rzeszowskim, koło 
Częstochowy. w Izbicy i w wielu innych miej- 
scowościach wiercenia geologiczne zostały u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem. Koło Często- 
chowy wykryto rudy żelazne. w Jaśle ropę 
naftową i gaz ziemny, w kilku innych miej- 
scowościach natrafiono na pokłady węgla ka- 
miennego. Przed niespełna trzema tyqodnia- 
mi przybyła i do województwa łódzkiego e- 
kipa Państwowego Instytutu Geologicznego, 
by przeprowadzić szereg wierceń w powiatach, 
Jak bowiem  geolodzy stwierdzili, w woje- 
wództwie łódzkim są pokłady rópy naftowej. 


Ruszamy w poszukiwaniu krakowskiej eki- 
py geologicznej: Za przewodnika służy nam 
przysłowiowy „koniec języka”: Wieść o przy- 
byciu krakowskiej ekipy obiegła powiaty łę- 
czycki i brzeziński. Ludziska wiedzą, że nie 
dawno .w jednej wsi w okolicach Strykowa 
wyładowanych zostało 16 wagonów rur i wsze|- 
kiego sprzętu nieodzownego do wiercenia 
ziemi. Podobno stoi już wieża wiertnicza. Pę- 
dzimy na motocyklu do Strykowa. W. Stry- 
kowie puszczamy znów w ruch „koniec języć 
ka”. Tutaj każdy dzieciak wie, że w okolicach 
Kożla „kopią” nafte. A więc Koźle. Drogi tej 


nie zapomnę do końca życia, dwa razy wywra 
camy się wraz z motocyklem, umazani błotem 
osiągamy wreszcie Koźle. W Koźlu nowa in- 
formacja. — „Jedźcie prosto, przez pola jesz- 
cze kilometr z hakiem”. Jak się okazało, ów 
„hak” wynosi... © km. Nawpół żywi dojeżdża: 


również 


znaleźli 

okoliczni mieszkańcy: z lewej do prawej ob. 

ob. Jan Ślusarczyk, Marciniak ze wsi Piesie- 
kierz Rudy, Jan Kapusta że wsi Bronie 


Pracę przy budowie szybu 


my do wsi Zagłdba. Tutaj „kopie się” naftę, 
Nigdzie nie widać jednzk szybu. Gdzie ta 
nafta? 


— „Gdzie ona jest, tego i ja nie wiem“. — 
mówi kierownik ekipy, ob. Śmigielski. — Jed- 
no jest pewne — w okolicy jest nafta. Jesz- 
cze w zeszłym roku geolodzy stwierdzili jej 
istnienie w tej okolicy. Przed trzema tygod- 
niami przewiezione zostały tutaj 2 wagony — 
a nie 16, jak fama głosi — urządzeń wierlni- 
czych włącznie z wieżą. Jak do tej pory pra- 
cuje tu nie wielu ludzi, kilku fachowców z 
Krakowa i 20 robotników z okolicznych wsi. 
Postawiono już fundament z drewnianych be- 
lek, na którym stanie wieża wiertnicza. Po- 
tem zacznie się właściwe. wiercenie. Mecha: 
nik z Krakowa. ob. Smalec Józef z pomocni- 


GO lost 
Już postawiony 


został 
wiertniczą 


fundament pod wieżę 


t 


, kiem łączy rury. Na samym kofńch, kitime 
trowego Świdra przymocowane zostanie TAW: 
„Kofonka” — świder z ostrymi, stłałowymi zę: 


| 


Mechanik z Krakowa — ob. Edward Smalec 
` montuje pompę wodną. 

bami. Za kilka tygodni, gdy stanie już wieża 
rozpocznie się wiercenie. Co kilka metrów z 
głębi skorupy ziemskiej wydobywać się bę- 
dzie tzw. rdzeń, pewna ilość pokładu ziemi, 
którą badają geolodzy. Z muszelek, wapna, 
składu skały qeolodzy określą wiek pokładu 
i stwierdzą, jakie bogactwa mineralne są- tu- 
taj ukryte. Niekiedy wierci się otwór do gle- 
bokości 2 tysięcy metrów. Czasami — jak to 
miało na przykład miejsce w Jaśle — tryśnie 
nafta. Zdarza się wtedy, że gazy ziemne wy- 
buchają z otworu z wielką siłą, świder wyla- 
tuje w powietrze i szukaj go wtedy o kilo- 
metr lub więcej od miejsca wiercenia, Wnet 
za gazami tryska ropa naftowa. Ale niekiedy 
cały wielomiesięczny wysiłek idzie na marne. 
i Bywa i tak, Ale, gdy tryśnie ropa, stokrotnie 
| wracają się njeudane próby: 

„Czy jednak tryśnie?" Kierownik robót, ob. 
Śmigielski wzrusza tamionami. — „Trudnó tu- 
taj być prorokiem Jednak naszej ekipie to- 
warzyszY szczęście, Na cztery wiercenia (ja- 
, kie do tej pory przeprowadzilismy), dwa zo- 
"stały uwieńczone pozylywnym skutkiem. Gdy 
i tutaj dowiercimy się do ropy naftowej, nie- 
znana dziś wieś Zagłoba w krótkim czasie 
zmieni się w poważny ośrodek górniczy”. 

Oby tylko trysnęła ropa naftowa w Zagła:= 
biel (Dz.) 


ma 
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Kronika Kalisza 


oni. 2 Września 1947 r. 
Buiś: Stefana, 
== ø samne 
Teiefofty 


Komenda Milicji Obywatelskiej 10-59 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 
Półatna = 21:77 
lmformacja Pocztowa = 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży „Órbis* 
tel. 12-95, 
= ý = 
Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka magikra Pta- 
smyńskiegó ul. Kanonicka 6. 
Ra G sm 
Teatr Miejski 
nieczynny. 
Kina 
Kimo Bałtyk wyświetla film produkcji 
szwedzkiej „Draga dó nieba", i 
Początek o godz. 18 i 20, w niedziele 
l święta 16, 18 i 20. 
Kinó „Stylowy = „Wesoły Pensjo- 
nat" i dodatki, Poczatek 17, 19 1/21. 
Kino „Wolnaść” = „Wesoły Pensja | = 
aalt i dodatki, Począlek ó godz. 16,30, 
18,30 | 20, 30. 


CE 


| Opatówku 


Rola banków 


Polskie instytucie finansowe i ich koimpetencie 


Uchwałony ostainio przeż Komitet E= 
konómiczńy Rady Ministrów wniosek 
Minietra Skarby w sprawie zasad syste- | spodarczych za 
mu fmąmeówego westala m. im, kompelen- | wych instytucji kredytowych. 
óje poszózżegiinych imstytucjii kredyto= W. zakresie finansowania inwestycji 
wych w ramach aparat finansowego. główne zadanie spoczywa na-Bańku Go- 


Zgodnie z. zasadami systemu fiņansý- spodarstwa Krajowego; który: mobfkzije 
wego ceflralną Mistytucją kredytowe p finansowe środki pokrycia i jest wyk- 
jest Naradowy Bank Polski, który ma ża] vawcą teelmiczno-finansowym całości 
zadanie opracówamie ogótheco Planu kre! plañu inwestycyjnego. Poza -tyf ROK 


Kronika LND 


W dniu 3078. rb: samochód komunikaj Przyczyną wypadku, była wyrwa na | 
cyjny PKS Turek prowadzony przeż Sz 0. 3z08i6, W którą szofer wjechał: samocho 
fera Kozłowskiego Franciszka z Turku. Vem, tracąc panowanie nad, kierównie4. 
wjechał na przydrożae drzewo w Mmiej-, Dochodzenie w toku. 
seowóści Winiary pów. Kaliski, W sama Świadkowie wypadku i pasażerowie, 
chodzie jechało około 30 osób, z których "tórzy jechali samochodem PKS Turek 


Gwie: Kosówska Stefania zamieszkała w 
s 5 a śledczym PK Milicji Obyw ABOCA Ka: 


u i Wolak Krystyfa, zamiesz=|jjsz ulica Walki Młodych 8, pokój 14, 
Rala w Koźminku odniosły lżejsze obra- | względnie na posterunku MO w Opatów 
żenia cielesne. | ku. 


Czytajcie „Głos Kaliski“ 
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Uwaga, 


zakłady pracy! 


nowy system przydziału kart żywnościowych 


Wydział Aprowizacji 
przepisy dotyczące zmiiany dotychezaso: 
wej rejeslracji | realizacji kart aopa- 
rzenia RGA. 

a) Doświadczenie wykazuje, Że dla |winn 
pracowników niektórych zakladów pra: 
cy, uprawnionych do  aprowidowania 
przez REA dogodniej jest rejestrować 
f realizować karty zaopatrzenia w. paw 
szechnej sieci rozdzielczej, aniżeli w sie- 
cl rozdzielczej RGA (np. w razie braku | 5 
zunktu rozdzielczego REGA w miejscu za 
mieszkania pracownika). 

b) Mając ma uwadze powyższe wyja. | 
iniamy, że pracownicy zakładów pracy 
uprawnionych do aprowidowania przez | 
RCA mogą na swoje żądańie wyrażone 
na piśmie, otrzymać zwykłe karty zao- 
patrzenia (bez nadruku RCA) upraw Aa 
jące do pobierania w sieci powszechnej. | 
W takich wypadkach pracownicy nie mo ; 
gą jednak rościć żadnych pretensji do r 
uzupslnienia w „naturze. luh wyrównania 
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Oświata zzwotłowa 


Zarząd grodzki TUR w Bydgoszczy postanowi 
zorganizować z nowym rokiem szkołtym A- 
miesięczny kurs księgowości handlowej da 
soczątkujących, z uwzgl lędnieniem nauki: b 
Bołsce współczesnej oraz 3-miesięczne kursy 
specjalne dla księgowych biłansistów.. Zarząd 
Trodzzi TUR postanowił również kontynudwać 
ikcję oświatową w portae kursów facho- 
wych. 


POSZUKUJE SIĘ 


fachowca do montażu 
: aruchom'enia maszyn 
tiuiawych. 


Warunki do omówienia w Dyrekcji 
Państwowych Zjednoczonych Fa- 
bryka  Firanek i Koronek w bi- 
dzi, Piotrkowska 177 tel. 26/96 

220-64 | 


= z z E u - 
Wydwwycu: Miejski | Powiatowy Komitet PPR w Kalfszu. Redukcja | 


o YA PA 
CENNIK OGŁOSZEŃ, Wydawn twa 


Za tekstem: ad f — 100 mum. ał 


podaje poniżej lg gotfówkowega 
| dzielone pr zez sieć powszechną w mniej 


Z A EE A AŚ = 
Głosu Kaliskiego” obowiązniący od dnia 15 czerwca 1947 roku W tekście: od 1—100 mm zł 50, 


45 oowyżej zł. 60. Drobne za jedno- słowo poszukiwanie rodzin at kupńo i sprzedaż) 


„ jeśliby towary były roz- 6ownikóm. Podając nam jednocześnie 
zpotrzebowanie na najbliższy ać 
szych normach lub w gorszej jakości niż sk dzielnie na karty z nadrukiem RCA 
przez sieć rozdzielczą RGA, oddzielnie ta karty beż nadruku RCA. 
Treść powyższegu zak lady pracy po- Zarząd Miejski w Kaliszu 
winny podać do Wiadomości swym pra: Wydział Aprowizacji. 


Wydawanie kart żywnościowych -- 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miej-| Łącznie z kartami żywnościowymi wy 
kiego w Raliszy zawiadamia, że Karty | dawane będą karty odzieżowe tym wszy 
zaopatrzenia na miesiąc październik rb. stkim uprawnionym, którzy dotychózas 
wyGawane będa V biurach Ned Żyj: kart tych nie otrzymali lub też nabyli u- 


wydziału aprowizacji jak niżej: ź 
Karty wymienne od 4 do 13 września | prawnienie do ich otrzyniania w okresie 


rb, późniejszym. 
Karty żywnościowe od 12 do 24 wrze- 
śmia rb. 


Zarząd Miejski w Kaliszu 
Wydział Aprowizacji, 


dytowezo. finansowanie przedsięhiorstw | zaopatruje 
państwawych i niektórych jednostek gë- budowlane w krótkotermiňðwė kredyty 
pośrednictwem właści- | obrotowe. 


państwowe przedsięhiors twa 


Państwowy Bank Rolny jest instytu- 
cfa, fMansujace tolńietwo i przemysł rol 
ny: 

PKO jest zhiarnicą środków Ppienisż- 
nych | prowadzi pocztowy obrót bezgo- 
tówkąwy: 

Bank Gosnodorstwa Spółdzielczeza fi- 
nansuje spółdzielczość oraz iest čeñttala 
fipansńwa wszystkich spółdzielni ktedy- 
towych. 

Finansowańiem wiekszych  prywat- 
ch jednostek cósnódarczych zajmuje 
się Bank Handlowy w Warszawie: mniej- 
szych zaś oraz rzemiosła — Bak Zwiaze 
ku Spółek Zarobkowych. 

Palski Bank Komunalny I Komunalny 


— prósżeni są o zgłoszenie w referacie j Bank Kredytowy w Poznaniu kredytuja 


Zwiazki 1 przedsiehiorstwa Saitorzado: 
we nrar żakłady nżytecznośći publicznej 

Komunalne Kasy Oszczędności kimu- 
lufa lokalne środki pieqisżne i oszczed- 
nsei oraz finamsiia własność nierucho- 
mą mieiską, rżeWIAsi. drobny Przemysl 
i handel. mniejsze i=tnostii róspodarcze 
i rolnicze oraz mnieisze spółdzielnie. nie 
jezd w zakres finansowania Rap- 
ku Gospodarstwa Spółdzielczego. 

Spółdzielnie a5zczednościown=pożycz: 
kówe kimihia wohe środki nienieżne i 
oszczędhości oraz finansują różne Do- 
irzeby © charakterze rospodarczym Swo 
ich udziałowców. Poza tym stanowia 
aparał rózdzielczy dla kredytów rozpro: 
wądzańtych z Dołeceia central finans: 
wych, a brzede wszystkim Bańku Gospa 
darstwa Spółdzielczego. 

Powyższe zasadv beda realizowane 
w miarę postepów osiątmietych w reor- 
gatiizaāčii aparatu fińansoweno. 
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Wieści z kre ĝa 


PROKURATOR SCHWENK W KATOWICACH 


Do Katowic przybył z ramienia Qepsralnej 
Py Prokujątury Stanów Zjednoczonych dla kada- 
nia zbrodni wojennych w Norymbsrdze pro" 
kurator dr Edmutyd Schwśńk, celem zehronia 
materiału dowodowegó do procesu, który od- 
będzie się w Norymberdze, w pażdzierniku br 
Proces ten jest wymiertżońy przeciw przestęp- 
com niemieckim oraz instytucjom, które zmie- 
rzały do systematycznego niszczenia biolo 
gicznego Polaków oraz innych narodów na 
wschodzie Europy, droqą odbierania dzieci ich 
rodzinom i wywożenia ich do Nieńtiec w cely 
zniemczenia, 
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Zebranie aktywu PPR, PPS I SL 


swobodnie czuć się w jednej z tych czterech 
partii, wchodzących w skład- Bloku Demokra- 
tycznego — mówił tow. Marciniak. 

Geneżę. cel i zadanie Towarzystwa: Pray- 
jaźni Polsko - Radzieckiej omawiali tow. tow. 
Ordoczyński Eugeniúsz-z PPS i Malinowski 
jan z PPR, którzy faktami historycznymi do- 
wiedli, fź nie wyłączając wolności — wszysł- 
ko zawdzięczumy ZSRR. 

W „dyskusji, która się rozwinęła, zabierali 
głos ob, ob, Kaczmarek, Ruć, Bury_i inni. Wie- 
kszość zebranych zadeklarowała swoje wsłą* 
pienie do ność parth, kierując się 


życiespobtyczne Jasta i powiatu kaliskie: 
go przed kilku dńiąmi dało wyraz tej przy- 
słowiowej zgody, która, jak wiemy, buduje. 
W dniu tym w sali posiedzeń Powiatowej Ra- 
dy Natodowej pod przewodnictwem ab. staro- 
sty Jażwińskiego adbyło się zebranie aktywu 
PPR, PPS 1 SL przy współudziale działaczy sa= 
morządowych, oraż wójtów | sekretarzy gmin. 

w długim, fzeczowym wywoòodżie tow. Ka- 
zimierz Mazciniak, I-szy sekretarz Pow. Kom. 
PPR w Kaliszu, wskazał na konieczność uak- 
tywnieniś partii demokratycznych. Wójtowie, 
sekrmtarze I ożłonkowie rad ge, modą 
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KOMUNIKAT 


Ahy wdostępnić szerokim masom Duże znaczenie w tej akcji będą miały ra: 

ży tobotniczo*chłopskiej kształcenie dv zakładowe, które znając młodzież robotni- 

wyższych uczelniach, Ministerstwo Ośwłatyj czą, jej uzdolnienie i wyrobienie społeczne 

drogą specjalnego zarządzenia przy współu | będą mogły dokonać właściwej selekcji. 

dziaie Świata Pracy reguluje sprawę przyjąś| Walne selekcje przeprowadzą Komisje przy 

na lszy rok studiów do Wyższych Zakładów dziekanalach uniwersyteckich w zależności od 
przygotowania i etażu pracy społecznej, będą 

A kierować kandydatów na: 

Przy dziekanałach w miastach uniwersytec- 1) na I-szy rok studiów (matura), 

skład której 2) na rok wstępny (2 wykształceniem wyż 


które przes powszechna), 


miodzie- 
sią. na | 


Nauczania Powszechnego. 


kich pówółańa jest Komisja, w 
wchodzą przedstawiciele OKZZ. 
prowadzą s6łękcje kandydatów dò Wyższych 
Uczelni. 


szkoła 


3) na rok przygotowawczy (po ukończeni w 
szkoły powszechnej). 


szy™ niż 


Kdminis stracja Kalisz, AL Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11- 10, 


Bektetariat: 10—13. Zakł. 


20. handlowe 
10. W niedziele I święta 300/ą drożej. 


(lekarze, 
pracy zł. 


10i — 200 mm el 60, 


sumieniem obywatelskim i wżględami pań» 
stwowymi. 
Zebrani uchwalili następującą rezelucję: 
Aktywy partyjne PPR, PPS i SŁ powiafu ka- 
liskięgo wraż z działaczami samorządowymi 
na wspólnej odprawie w dniu 22 siempnia br, 
uchwalają, co następuje: 


1, Rozpocząć ofensywę frontu demoftraty= 
cznego na odcinku Gminnych Rad MWarode- 
wych, samorządowym i spółdzielczym, w čeki 
zmiany dotychczasowego oblicza. tyG% insiti- 
cji na wyraźnie demośratyczne, 

2. Realizować nakazy rządu Rp. ctaptcóriie 
walki ze spekulacją i podziemiem dar 
czym przez intensywną pracę loKafiych że: 
misji: cennikowej, notowań | specjalWaj, 

3, Dzień 7 września, jako dzień święta Re- 
formy Rolnej, uczcić przez dożynki w siaii 
powiatowej, w której to uroczystości waty t: 
kie pattie wezmą czymny udział. PotrakfB 
ten dzień jako przegląd siły frontu trobotniezb 
chłopskiego w powiecie. 


A W najbliższym - czasie zebrać nonah 
konferencję wspólnych aktywów, Pd = pen 


przedmiotem będą zagadnienia natury wzyste 
gospodarczej. W podniosłym nastroju zebra 
nie zakończono BORY RR A „Roty”. 


Godzin y przyjęć: ReTcktor. Nacz. 18—18, 
Grał. Sp Wyd „Prasa“ Łódź, Żwirki 1% 
— NN 


powyżej 5 EJ En 
zauby zł. 20, poszukiwanie 


zł 25, 
D.015538 
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PRZYGODY 


_ pięciu typków z Banialuki 


I wtedy to nagle przypomniał sobie, 
że przecież ma pod łóżkiem jeszcze 
inną zdobycz z kraju odległych już 
Dolarów. ową skrzynie. której za- 
wartości dótąd jeszcze nie obejrzał. 


124. Żądza. ciekawości znany 
Odbił skrzyni wierzch drewniany 
I zobaczył wtedy na dnie 
Jaio malowane ładnie. 


125, „Diabli tych Dolarów wzięli. 
Że tak szretnie mnie naciel, 
Dałem za to pięć tysiecy, 
Oni nawet otwieli więcej! 


(BRANIA KÓŁ PPR 
W dulu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 
a ~ 
WIDZEW 
O godzinie 16-ej Wi—la—ma 


SRÓDMIEŚCIE 

~ O godzinie 15,30 f: „Kublik”, o godzinie 
14-ej „Silvia”, o godzinie 17-ej Dyr. WŁ Łyk, 
koło ŁK O godzinie 16-ej Dyr. Lasów Państw. 
CZMPW. 


PRAWA-ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 18-ej zebranie terenowego ko 
ia Nr 29, o godzłnie 16-ej „Pliha!ł”, o godz. 
16-ej „Fial”. o godzinie 12-ej l: „Złotowski” 
O godzinie 14-ej „Eisert i Schweikert” 


GÓRNA-PRAWA 

O gczlzinie 13,30 PZPR Nr 6 „B”* — koło 9, 
PZPW Nr 4, o godzinie 14-ej Fabr. Tasiem i 
Sznurów Nr 12, o godzinie 16-ej Państw. Fabr 
Tasiem i wstążek. 


GÓRNA 

O godzinie 13,30 PZPW Nr 6 — zmiana I, 
PZPB Nr 7 — zmiana I, PZPSK Nr 8, o godz. 
15-ej Młyn „Korona”, o godzinie 18-ej f. „Ko- 
walski”, 

x 

RUDA PABIENICKA 
Wspólne zebrania PPR i PPS 

Dziś o godzinie 13-ej odbedzie się wspól- 
ne zebranie członków PPR i PPS í, „Miller“ 


O godzinie 16-ej wspólne zebranie człon 
ków PPR i PPS L „Hausman”. 
X 
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Karkhow*ak w ro 


li sędziego 


Towarzysze z. PPS i PPR rywalizują dzisiaj na boisku ŁKS-u 


W. ostatnim numerze „Przektoju”* znajdzie- 
cie Czytelnicy nołatkę satyryczną, w której 
autor porusza spotkania piłkarskie pomiędzy 
artystami a prasą, kawalerami a żonatymi i 
podsuwa moc innych; trzeba przyznać, dowcip- 
nych tego rodzaju koncepcji. Zdawałoby się, 
że wyczerpał je wszystkie, ale jednej nie prze- 
widział — meczu piłkarskiego pomiędzy PPS 
a PPR. 


Takiego programu 


Pierwsze tego rodzaju spotkanie odbędzie 
się dzisiajana boisku ŁKS-u, na którym spot- 
Lkają się reprezentacje Dzielnic Śródmiejskich 
Prawych obu tych partii. 

Towarzysze z PPR-u od kiłku.dni żyją tym 
spotkaniem. Sekretarz Dzielnicy tow. Głażew- 
ski nie śpi już kilka pocy z rzędu i łamie gło= 
wę nad skladem drużyny, 

Kogo i gdzte wystawić? 


pozazdrościłby nie jeden Fa 


Polski Związek Piłki Ręcznej ustalił już cał- 
kowity plan ważniejszych imprez w nadcho- 
dzącym sezonie, Kióry podajemy poniżej: 

31.1, 1, 2. II 1948 —  półtinały siatkówki 
żeńskiej i męskiej (2 grupy); 

7, 8. I1--1948 — finaly siatkówki żeńskiej; 

14 1 15.11. 48 — trójmecz Polska — CSR — 
ZSRR w piłce siatkowej drużyn*żeńskich; 

21, 22: H 48 — finały siatkówki męskiej; 

28.i 29 TI. 48 — trójmecz Polska — CSR — 
ZSRR, w piłce siatkowej drużyn męskich; 

12, 13%, 14 MII, 48 — finały koszkówki żeń- 
skiej i finały koszkówki męskiej; 

19, 20, 21 IM. 48 — finały koszkówki mę- 
skiej; , 

28 II. 48  — spotkanie międzypaństwowe 
Polska — CSR w piłce Koszykowej drużyn mē- 


skich; i 

28 I. 4%, — mecz międzypaństwowy Pol- 
ska — CSR w piłce koszykowej,drużyn żeń- 
skich; 

14. IV. 48 — spotkanie międzymiastowe 
Warszawa — Moskwa w piłce koszykowej dru 
żyn żeńskich i spotkanie międzypaństwowe 
Polska — ZSRR -w piłce "koszykowej. drużyn 
męskich; 

183 IV, 48 — spotkanie międzymiastowe 
Warszawa -— Moskwa w pilte- koszykowej 


drużyn męskich t spotkanie międzypoń"wowe 
Polska — ZSRR w piłce koszykoweł drużyn 
żeńskich; < 

Październik 1948 — 11 mistrzostwa Europy 
w piłce koszykowej drużyn żeńskich (w Pol- 
sce). 


š 
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Stadion kolarski w Kaliszu 

Pietroszewski, Bek 1 Kupczak na starcie 
Prezes P.Z.Kol. dyr. Gołębiowski (Warszawa) 
Bek z Kupczakiem walczą o pozycię 


Kol. 


Fragmenł z wyścigu australijskiego 
na 13 okrążeń 
Pielraszewski na mecie 
Zawodnicy łódzcy 


| nie 


Pytanie to zaiste nie jest łatwe. Nad rozs 
wiązaniem tej zagadki kapitan PZPN-u tak 
długo się głowił, aż w rezultacie podał się. do 
dymisji, ale tow. Głążewski o tym na razie 
myśli. 

— Sam będę grał w bramce — mówi — a 
do obrony wybiorę sobie wypróbowanych to- 
warzyszy, Wybierać mamy z kogo. Takie na- 
zwiska jak Nowak (były gracz ligowej druży- 
ny ŁKS), Łazarczyk (ŁTSG) czy Królewiecki 


(ŁKS) — same za siebie przemawiają. 
— O składzie towarzyszy z PPS na razie 
nie nie wiemy, — mówi tow. Nowak — ale 


spodziewamy się, że w ich szeregach nie za- 
braknie również dawnych piłkarzy. 

— Wszyscy gracze liczyć będą ponad 30 
lat, a pomimo tego ,podeszłego” wieku mecz 
trwać będzie całe 90 minut, Mamy już poza 
sobą dwa treninai. Trenowaliśmy na dawnym 
boisku ŁTSG ze sobą, a później z „Metalow- 
cem“ i osłatnio pokonaliśmy ich 4:3 pomimo, 
że hm grali młodzi chłopcy; v 


Dmżyna PPS ofrzymuje cały ekwipunek I ~ 


kostiumy od TIJR<u, a jedenastka-PPR — od 
Zrywu. WiK 

W przedsprzedaży, ną dzielnicy bilety na 
dzisiejszy mecz były rozchwytywane, pozosta: 
łe nabyć możne będzie dzisiaj przy kasach nd 
godziny 16-ej. Ceny ich są bardzo niskie: 40 
i 30 złotych. 

Trzeba zaznaczyć, że całkowity dochód Of- 
ganizatorzy przeznaczaja na odbudowę Stoli- 
cy. Mecz sędziowąć będzie poseł Karbowiek. 

A na zakończenie rzecz najważniejsza — 
niezwykle atrakcyjny ten mecz rozpoczyna się 
punktualnie o godzinie 17,30. 

A więc dzisiaj wszyscy spotkamy się na 


„boisku ŁKS 


„n 


Piłka ręczna rozgoczyna 
sezon 


Podaje się do wiadomości, że z dniem 1 
września Łódzki Okręgowy Związek Piłki Rę- 
cznej rozpoczyna swą działalńąść. Kluby pro- 
szone są o przygotowanie „drużyn do rozgry* 
wek jesiennych w szczypiórniaka, siatkówkę, 
koszykówkę oraz do mistrzostw jumiorów (ko- 
szykówka). Wzywa sie wszystkie kluby nie- 


zrzeszone, z którymi sekretarz ŁOZPR odbył 


konferencję, do składania deklaracji, oraz 
wszystkie inne do zrzeszenia się. 
Adres sekretariatu ŁOZPR; Łódź, Nowotki 


22 m. 6 (dawniej Pomorska). 
è mk 


Wzywa się kluby do zgłaszania drużyn da 
mistrzostw klasy B żeńskich t męskich ŁOZPR, 

Termin zgłoszeń upływa z d. 5 września br. 
Odprawa kierowników oraz rozlosowanie zgło 
szonych drużyn odbędzie się w lokalu Polskiej 
YMCA przy ul. Moniuszki 4a dnia 5 września 
br, o godz. 19-ej. 

Podaje się do wiadomości, że prezes i se- 
kretarz ŁOŻPR urzędują we wtorki i piątki w 
lokalu Polskiej YMCA od godziny 19-ej. 


M'licianci łódzcy zwyciężają 
w Gostyninie 


Drużyna piłkarska Milicyjnego Słowarzy= 
szenia Sportowego w Łodzi rozegrała mecz 
piłkarski w Gostyninie z tamtejszą Mazowią. 
Po żywej i interesującej grze zwycięstwo od- 
niesłi milicjanci w stosunki 4:1 (2:0), Bramki 
zdobyli dla milicji Gostko 2, Błaszczyk i Mań- 


| kowski po jednej. 


„Kolka“ wyszedł ze szęitała 
Antoni Kolczyński, pięściarski mistrz Polski 
w wadze średniej, który przebywał w _szpita- 
ln na leczeniu w związku z atakami kamnicy 
nerkowej — wyszedł już ze szpitala, W ja- 
kich barwach klubowych bedzie występował 
ten zawodnik — jest jeszcze nieznane. 


Dział oficjalny ŁOZE -~ 
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Komunikat 


1. Podaje się do wiadomości pierwszą run- | 
dẹ kalendarzyka rozgrywek o drużynowe mi- 
strzostwo Okręgn Klasy A na rok 1947-48: 
Dnia 6.9. 47 — Zjednoczone — Zryw 
Dnia 7.9. 47 — Tęcza — ŁKS 
Dnia 7:9. 47 — Concordia — Ikape 


Dnia 11.9. 47 — ŁKS — Concordia 
Dnia 13.9. 47 — Zjednoczone — Ikape 
Dnia 14:9. 47 — Zryw — Tecza 

Dnia 29.9. 47 — Ikape — Tęcza 

Dnia 21.9. 47 — Concordia — Zjednoczone 
Dnia 21:9. 47 — ŁKS — Zryw Ę 
Dnia 25,9. 47 — Tęcza — Zjednoczone 
Dnia 27.9. 47 — Ikape — ŁKS 

Dnia 28.9. 47 — Zryw — Concordia 
Dnia 4.10 47 — Ikape — Zryw 

Dnia 5:10. 47 — Concordia — Tęcza 
Dnia 5.10. 47 — ŁKS Zjednoczone 


Kluby umieszczone na pierwszym miejscu 
sq qospodarzami zawodów. 

2. Przypomina się klubom par. 91 Regula- 
minu Sportowego i wzywa się do ścisłego 
preasirzegania tegoż, 

3. Wzywa się K€ Filmowiec do przesłanie 


odcinków zwolnienia w termińie 7-dnioówym 
dla zawodników Wolosewicza i Różyckiego 
pod rygorem sankcji regulaminowych. 

4. Wzywa się KS Filmowiec do natychmia- 
stowego załatwienia pisma zaw, Małeckiego 
z dnia 6.8. 47 r. w terminie 7-:dniowym pod 
rygorem sankcji regulaminowych. 

5. Udziela się napomnienia sekcji bokser- 
skiej ŁKS zgodnie z uchwałą Zarządw za wy- 
stawienie zaw, Wołosewicza i Różyckiego do 
zawodów w dniu 25. 8. 47 bez uprzednio uzys- 
kanej zgody ŁOZB na zmiane barw klubowych 
przez wymienionych zawodników. 

6, Zezwala się KP Zjednoczone na wyjazd 
do Wałbrzycha i Jeleniej Góry w dniach 30 i 

| okna 


W środę 3 września br: o godz. 17-ej na 
boisku sportowym KP Zjednoczeni odbędą się 
inieresujące zawody piłki nożnej. ý 

-W ramach rozgrywek ogólnopolskich o mi- 
słrzostwo M. O. Rzeczypospolitej Polskiej na 
rok 1947, zawody między M O. z Warszawy 
i Łodzi zapowiadają się Interesujaco ze wzgle 


Wydziału Sportowego Nr 6 


31 bm, p 

7. Zezwala się RKS Concordia na rozegra: 
nie zawodów w Piotrkowie. = 

8. Delegatem na zawody w dniu 30.8, 47 
między Concordią — Reprezentacją Wojsk 
Lotniczych będzie oh. Kołodziejczak. 

Delegatem na zawody Victoria — Zryw w 
dniu 30.8. 47 będzie ob. Klimczak. 

Delegatem na zawody ŁKS — Baildoń w 
dniu 31,8, 47 będzie ob. Szymański. 

9. Podaje się do wiadomości, iż do Wy: 
działu Sportowego został dokooptowany ob, 
Szymański Jan, 

Przewodniczący; (—) B. Kołodziejczak. 
Sekretarz: (—) A. Klimczak. 


' Mecz piłkarski Milicji Warszawy i Łodzi 


du na to, że występują w nich reprezentacje 
wymienionych wyżej miast. Sędziuje sędzia 
Walczak, - 

Jak przedmecz odbędzie się mecz junior 
rów KP Zjednoczeni i TUR. 

Wstęp na boisko bezpłatny. 
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